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PR .SŁAW — Księgarnia T-wa „Lot".
BiENIAKONIE — Bufet Kolejowy.
BARANOWICZA — m. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
:>A3RO V5CA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
OOKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE - ul. Zamkowa — W Wtedaąmierow 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch".
HOROD21LJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński. 
1WIENIEC — Sklep tytoniowy — S. /Wierzyński.
KŁECK — Sklep „jedność"
pi[)A — ul. Suwalska 13 — S. M stcsk;.
MOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Kuch".

NIEŚWIEŻ — uL Ratuszowa — K-icgamia już wif.^k'-. 
NOWOGKODEK — Kiosk Si, Michnik .ego 
N.-ŚWIĘCiANY — Księgarnia T-wa „Ruch“.
OSZMIANA — Księgarnia Spótuz. Naucz- 
PInSK — KsięgE-nia Polska — SI otanarskl 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macjcrzy Szkolnej. 
STOLPCE — Księgarnia T-wa „R jch".
SŁONI.M — Księgarnia D. Łabowskiego, ul. Mickiewicza 13, 
ST. ŚWIĘC1ANY — M. Lewin —Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 3 
WILrjKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, E. Juczewska 
WARSZAW A — i w  ftg a g a n g  Kol,
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Przed miesiącem odbył się w W a r ­
szawie VI Zjazd Fizyków Polskich. 
Zjazd ten zasługuje na szczególną uwa­
gę tak ze względu na wysoki poziom 
obrad i referaty, m ające ogólne znacze­
nie, —  jak  i ze względu na specjał tą 
rolę Wilna, iktóre wystąpiło z trzema re­
feratami i chlubnie się popisało nowym 
bardzo poważnym i pożytecznym kwar 
tainik.em dydaktycznym p.t. „Fizyka i 
Chem ja w Szkole“ .

Z referatami wystąpili: profesor U.
S .B . dr. Józef Patkowski, prof. dr, W t  
cław Staszewski, tkwiący jednocześnie 
w szkolnictwie wyższem i średniem, 
oraz dyrektor wzorowej Szkolnej P r a c o ­
wni Przyrodniczej A. Dmochowski.

Dr. W acław  Staszewski, pizedstawi- 
ciel skazanego obecnie na zagładę typu 
nauczyciela —  naukowca, człowiek o 
szerokich horyzontach i mocnej indy­
widualności, wygłosił referat na temat 
„Kształcenie nauczycieli fizyki11. W  re- 
■cracie tym mówił tylko o bolączkach w 
dziedzinie nauczania fizyki w szkole 
średniej, —  dokradnie zanalizował stan 
rzeczy i jeg o  przyczyny, oraz wskazał 
drogi, prowadzące do naprawy stosun­
ków

Obraz zarysowany w referacie i 
dotyczący fizyki i fizyków, jest  bardzo 
wyrazisty a wskutek głębokiego ujęcia 
przekracza scisłe ramy określonego o d ­
cinka pracy w szkole średniej i staie 
się obrazem ogólnego stanu naszej szko­
ły w chwili obecnej.

Referat zaczyna się od stwierdzenia 
niepokojąco niskiego poziomu wiedzy na 
szych m aturzy'tów  ' i bardzo słabego 
wyrobienia umysłowego,

Tyle już podawano przykładów na 
ten temat, tyle krąży anegdotek, z któ­
rych już nawet i śmiać się nie można. 
—  tak bolesne i ponure buozą refle­
ksje!..

Dr. Staszewski przytacza autentycz­
ne odpowiedzi kandydatów na Wydział 
Lekarski Uniwersytetu Stefana Batorego, 
którzy na egzaminach konkursowych po­
pisywali się taką wiedzą:

MfkrosKop składa się z okularu i całe­
go szeregu iuner. (jd y  promienie trafiką  na 
otw ór mikroskopu, to odbijają się podobnie, 
jak  w zwierciadle i dają obraz powiększony 
obiazu...

Promit j ie  x załam ują się tylko w m ate- 
rjalach delikatnych, nasze ciała są na to za 
grube...

Najw ażnieiszą częścią tego przyrządu 
(noniusza) jest śruba która posuw ając s i ;  
z deszczutką po drug'ej dcszczuice z oznacze­
niem centymetrem daje określenie długości...

Ale nie ośmieszajmy poczciwego W ilen- 
ka, nie wyobrażajmy sobie, że tylko na 
naszym terenie maturzyści posiadają 
tak gruntowne wiadomości z zakresu fi­
zyki i tak pięknie się w ysław iają po 
polsku. I gdzie indziej me jest  lepiej.

Konkursowy egzamin wstępny do
Akademji Górniczej w Krakowie w bo­
gatym swym plonie ma takie kwiatki:

M asą nazywamy stosunek objętości ja ­
kiegoś ciała do jego ciężaru, Silą nazywa njr 
działanie jak ie jś ntasy, wprawionej w men 
dzięki sile bezwładności lub zapontocą drugiej 
siły...

Newton wynalazł i udowodnił wiele z ja ­
wisk fizycznych...

Zasady Newtona mają wielkie zastosowa­
nie, chociażby nawet w życiu codziennem. Je­
żeli my jakąś rzecz położymy, chociażby na­
wet pieniądze w banku, a później zobaczvmy 
porozrzucane, to zaraz powiemy, że ktoś iu- 
szat...

Erg jest to siła jednej dyny, która jedno­
stkę masy przenosi o 1 cm w czasie 1 sek. 
Zdawałoby się, że energja, zużyta na przynie­
sienie drze* a, ginie, jednak tak nie jest, po­
nieważ, gdy zapalimy drzewo, spalając S’ę 
zamienia energję mechaniczną na cieplną. Na­
wet człowiek umysłowo pracujący, zużywa 
pewien zasób enrgji która zamienia się m  
cn erg jf cieplną, ponieważ umysłowo pracują- 
jacy  poci się...

Praca umysłowa męczy człowieka, po mej 
człowiek czuje się zmęczony, chociaż się nie 
porusza! i mięśnie jego  nit pracowały, lecz 
pracował jego umysł, w którym zachodziły roż 
ne reakcje cnemiczne, połącz >ne z podniesie­
niem się temperatury i wysyłaniem fal mor­
gowych...

Dość tych przykładów!... iest ich 
znacznie więcej, a każde nowe egzaminy 
zwiększają ich ilość, —  ale i przytoczo­
nych wystarczy, aby stwierdzić z całą 
pewnością, iż w naszej szkole nie wszy­
stko jest  w porządku.

Przecież to są  odpowiedzi na egza­
minach konkursowych, do których zgła­
sza ‘ tę młodzież lepiej przygotowana i 
zv ykle, w okresie letnim, uzupełniająca 
wiadomości, wyniesione ze szkoły!..  U - 
d e n a  w tych odpowiedziach nietylko

przerażające nieuctwo i brak in teligen­
c i ,  rle : zastanaw iająca nieporadno c
w wysławianiu się I to może jes t  naj ■ 
straszniejsze. W iedzę zawsze można uzu 
pełnić, ale ten, kto zdobył maturę, m :  
um -t jąc  logicznie rozumować i popraw 
nie wysławiać się po polsku, ten już prze 
padł na zawsze!. Żaden uniwersytet 
nie zrobi z takiego pocącego się intele­
ktualisty —  człowieka naprawdę inteli­
gentnego, choć, niezawodnie, w swoim 
czaGe obaarzy go dyplomem m agister­
skim..

Jakież są przyczyny taK słabego przy 
gotowania naszych maturzystów, —  tak 
l.ikłych wyników, bądź co bądź znaczne­
go wysiłku szkoły?..

Referent, wciąż mówiący o nauczaniu 
iizyki, ustala takie przyczyny niskiego 
poziomu nauki:

a) Zbyt obszerne programy, o których 
formalne wykonanie usilnie ubiega się więk­
szość nauczycieli.

b) Ogromne przepracowanie źle uposa 
żonycłi lauczyciełi,

c ) Brak pomieszczeń na gabinety i pr.i 
cownie fizyczne.

d) Brak środków na należyte prowadze­
nie pokazów i ćwiczeń uczriowskicli.

e) Wadliwa organizacja egzaminów ma­
turalnych, wiodąca do unikania egzaminu z 
fizyki.

f) Brak należycie przygotowanych nauczy 
cieli i wizytatorów fizyki

Przyczyny medomagan szkoły w dzie­
dzinie nauczania fizyki, ustalone przez 
doświadczonego i doskonale naukowo, 
przygotowanego nauczyciela, uderzaią 
trafnością ujęcia.

T e  właśnie ■—  i tylko te! —  przy­
czyny sprawiają, iż szkoła średnia n i;  
może się należycie wywiązać ze swych 
zadań! Odrzućmy- punkty „ c “ i „d 
lub zamiast gabinetów fizycznych wspo­
mnijmy np. Bibljoteki —  i oto będzie­
my mieli dokładne określenie słabych 
stron nauczania każdego przedmiotu w 
szkole średniej.

W adliwy sopsób kształcenia i kwa­
lifikowania nauczycieli, wadliwy ukiad 
programów i wadliwa o rg arizac ja  nau­
czania i kontroli nauczama —  oto są 
główne powody smutnego sianu rzeczy.

Nauczyciele gimnazjalni obecnie znaj 
dują się w sytuacji wyjątkowo ciężkiej, 
przedewszystkiem pod względem niate- 
rjalnym. Marne uposażenie zmusza do 
stałego poszukiwania zarobków poza 
szkołą i absolutnie uniemożliwia pracę 
nad sobą w zakresie chociażby tylko 
własnej specjalności.  O czynnym udzia 
le w szerszym ruchu kulturalnym trud io 
i mówić!.. Znaczna część nauczyciel­
stwa zresztą nie ma żadnych wyzszydl 
aspiracyj, atu też poważniejszego przy­
gotowania naukowego. Dane statystycz­
ne, dotyczące ilości wydanych przez nasz 
Uniwersytet dyplomów nauczycielskich, 
w latach 1923 —  1931 wykazują 101 
dyplomów normalnych i 207 uprosz.czo 
nych, będących właściwie rozszerzoną, 
maturą w zakresie jednego przedmiotu!.

Dziś stosunki się zmieniły: ludzie
bez studjów uniwersyteckich (a nieraz 
i bez m atury!) dyplomu nauczycielskie - 
go nie otrzymają Do egzaminów peda­
gogicznych są dopuszczani tylko posia­
dacze dyplomów magisterskich, ale... 
przecież na taki np. Wydział Humani­
styczny lub Matematyczno-Przyrodniczy 
—jakże często !—wstępują niedoszli leka­
rze i inżynierowie, autorzy anegdotycz­
nych odpowiedzi na egzaminach konkurso 
wych!...  Nie łudźmy się nadzieją, iż d y ­
plom magisterski będzie dawał gw aran­
c ję  gruntownej wiedzy i wielkiej inte­
ligencji...  Anegdotki magisterskie, !ako 
pokłosie egzaminów uniwersyteckich, są 
nie mniej efektowne, niz anegdotki m a­
turalne!...

Najlepiej jednak przygotowany i 
naibardziej sumienny nauczyciel gimna­
zjalny spotka się z ielkiemi trudnością • 
mi, poiegającemi przedewszystkiem na 
zbyt szerokim zakresie programów, n e- 
możliwych do sumiennego i wyczerpu 
jącego  przerobienia. Musi więc zdecy­
dować się. albo z czegoś zrezygnować 
(i mieć nad sobą miecz Dantoklesa w 
postaci niezadowolenia pana wizytato­
ra ) ,  albo też —  rzecz pewniejsza! - -  
przerabiać wszystko po łebkach! ..

Jaki jest stosunek i wymagania do

BERLIN PAT. — Na wyiianem we wtorek 
przez związek korespondentów prasy zagranicz 
nej przyjęciu kancierz Papen wyg osił pierw­
sze po wyborach przemówienie polityczne.

Nawiązując do wyników nieazielnego glo­
sowania, Pepcn wyiazii przekonanie że obec 
nie dojazie w Niemczech do prawdziwej kon­
centracji narodowej i że społeczeństwo nie­
mieckie z równem zrozumieniem, jakie okaza 
lo sprawie polityki ~agran,cznej, poprze dąże­
nia io stv orzenia silnej podstawy dla rządu. 
Sprawy personalne nie będą odgrywały roli. 
Cele rządu obecnego pozostaną niezmienione. 
Związek między polityką zagraniczną a wewnę 
trzną zmusza naród niemiecki do wyłonienia 
takiego rządu, który będzie mógł sprostać za­
daniom i trudnościom obecnej sytuacji Nie­
miec

Pierwszym warunkiem tego jest przywrócę 
nie pełnej suwerenności państwa, i stworze­
nie trwalej, wyposażonej w siły władzy i zą- 
dowej. przywrócenie silnej władzy w państwie 
niemieckiem jest nietylko Koniecznością życio­
wą dla samej Rzeszy, ale stanowi centralny 
problem Europy. Dzięki położeniu geograliczne 
mu Niemiec, wstrząśniema gospodarcze i pp 
lityczne w państwie niemieckiem pizenosić 
się muszą na pozostałe państwa Europy i 
świata.

„Dotąd nie oędzie spokoju, am pokoju w 
Europie aopóki się nie przyzna narodowi nie­
mieckiemu koniecznycli do życia warunków— 
mogących zagwarantować pokojowy i trwa­
ły jego rozwoj. Od czasu wojny polityka za­
grani zna Niemiec zawsze zmierzała do tego, 
Lby przeforsować uznanie tych warunków. — 
posiadających elementarne znaczenie dla życia 
narodu niemieckiego".

Żądamy — mówił kanclerz — przyznania 
Niemcom przysługujących wszystkim innym 
praw nie jako łaski, lub dobrodziejstwa, lecz 
jak<i zadośćuczynienia naszym nieprzeduwnk. 
iiym roszczeniom. Nie będzie to żaaną nowo­
ścią, gdy powiem, że traktat wercats.ti nie 
przyniósł prawdziwego pokoju. 1 ral.tat t< n po 
myślany był tylko iak„ p.elimina.z ao traktatu 
i zawiera on klauzulę rewizjonistyczną, któ-
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Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował 
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nauczycieli ze strony wizytatorów, o 
tern lepiej nie wspominać, aby nie wpro­
wadzać jeszcze jednej kategorji anegdo­
tek na temat uwag wizytatorskich!..

Tylko w wyjąkowych szkołach i wy­
jątkow y nauczyciel pracuje w sposób, 
nie budzący żadnych zastrzeżeń i nic 
w ym agający  słów współczucia; to też 
tylko nieliczne zastępy młodzieży p rz e ­
chodzą przez mocne a pewne ręce w y ­
robionych pedadogów.

Miodziez szkolna zwykle lawiruje 
pomiędzy Scyllą  a Charybdą, kombinu­
ją c  i dopomagając sobie, jak  się tylko 
da.

System egzaminów' maturalnych, p o ­
zwalający na dobór przedmiotów łat­
wiejszych w znakomity sposób ułatwia 
szanse na prześlizgnięcie się przez filtr 
egzaminacyjny w ostatniej chwili.

Obecnie wkroczyliśmy w okres grun­
townej reorganizacji szkolnictwa. Orga­
nizacja ogólna i programy ulegną zdecy 
dowanym zmianom.

Jednocześnie coraz poważniej zary­
sowuje się sprawa należytego kształce­
nia nauczycieli, którzy przecie ponoszą 
główną odowiedzialność za stan szkoły 
i za poziom przygotowania naukowe­
go młodzieży.
* Dobrze więc się stało, iż na Zjezdzie 
Fizyków rozległ się poważny głos, wska 
żujący na konieczność rewizji zasad 
kształcenia nauczycieli. Przypuszczać 
należy, iż nauczyciele innych specjalno­
ści również zechcą się wypowiedzieć n t  
ten temat W ów czas nietylko zarysują 
się bolączki dnia dzisiejszego, ale i zo­
staną wskazane środki, które się przy­
czyni ą do ich usunięcia!

W , Charkiewicz.

ra odnosi się do wszystkich jego postano-vień. 
Nietylko niemiecka, J e  i europejska polityka 
musi uważać za swój cel, aż.eby postanowie­
nia narzucone przymusowo zostały zastąpione 
przez rozwiązanie, wynikające z naiskrupulaf 
niejszej oceny wszystkich dążności. W tein 
powinny Niemcom pomóc inne narody, okazu 
jące zrozumienie dla naszych dążeń.

Ponieważ ani podstępem, ani groźbą nie 
damy się po wieczne czasy związać narzucone 
mi ..am przymusowo decyzjami droga nasza 
będzie drogą pokojowego porozumienia.— Na 
tę drogę wstąpiliśmy już w Locarno, kontynuo 
waliśmy ją w Lozannie i kroczyć nią będzie­
my nadal, aby umożliwić zwycięstwo tym wiel 
kim zasadom, w zaufaniu do których złożyli­
śmy broń w 1918 roku. '

Źródło obecnego kryzysu gospodarczego— 
zdaniem kanclerza — tkwi w przesłankach ra 
czej politycznych niż ekonomicznych. Pokó] 
gospodarczy Europa będzie mogła osiągnął 
jylko przez urzeczywistnienie ostatecznego ce 
lu polityki niemieckiej, polegającego na zreah

zewaniu zasad równouprawnienia i samosta­
nowienia naroaow..

Przechodząc ao omówienia francuskiego pla 
nu konstruktywnego, kanclerz powiedział: — 
„Niezaprzeczalnie jeżeli uda się r.auać -’szy- 
otuim armjom charakter obronny,— b-dzie to 
decydującym krok*em naprzód na drodze mu 
raln igc rozbrojenia i pacyfikacji świata. Tyl 
ko p.zez równy system zbrojeniowy I jedna­
kowe uzbrojenie Którego potencjał zależeć mu 
si od długości granic i możliwości ich naruszę 
nia, jak również od ilości sąsiadów, możliwe 
jest osiągnięcie rpwnego dla wszystkich nart 
dów bezpieczeństwa. Rząd niemiecki powita 
kazJe zarządzenie, zmierzające do wzmocnie­
nia siły ooronnej, nie zaś zaczepnej oraz do 
urzęczywistnienia postulatu równych praw i 
i w.iego bezpieczenstwa dla Niemiec —. z ra- 
uością. Niemcy powstrzymają się od w.-póip -a 
cy nao konwencją rozbrojeniową dopóty, do­
póki nie będą w działy, czy ta Konwencja zo 
stanie w pełni zastosowani! również i do in­
nych".

PrfEd reformą konstytucji w Niemczech
BERLIN P A T . —  W czoraj w ieczo­

rem  —  jak donoszą dzienniki —  w  ko­
lach politycznych krążyły pogłoski o 
zgłoszeniu dymisji przez ministra w yży­
wienia Rzeszy von Brauna.—  Tylko na 
p.-ośbę kanclerza Papena zgodził się v. 
Braun narazie odroczyć sw ą decyzję. —  
Dymisja ta  —  zdaniem kol politycznych  
—  byłaby w stępem  do ogólnego kryzy­

su gabinetow ego, Gabinet Rzeszy zbie­
rze się we środv—  celem  pow zięcia u- 
chw ał co  do przyszłych sw ych planóv.r. 
W  związku ze w czorajszą aude.tcją P a ­
pena u Hindeiiburga oczekują w ażnych  
decyzyj gabinetu w  sprawie projektu re- 
iormy konstytucji oraz przedłożtń Kon­
tyngentow ych.

Czy voti Pt pen ustąpi?
centrum bez niemiecko - narodow ych.

Trwała koalicja tych stronnictw jest 
zresztą —  zdaniem kanclerza —  nie do 
pom yślenia. Do poiozum.ettia między 
ntemi może przyjść jedynie od wypadku 
do wypadku, jednakże porozumienie tc  
będzie zaw sze miało' charakter negatyw  
ny.

BERLIN P A T . —  Kanclerz Papen u- 
dzielil w dn. 8 bm. wywiadu radiowo] 
agencji prasow ej „T rartsocean", w któ­
rym między lnnemt wyraził się, że sytua  
cję wewnętrzną, pow stałą po w yboraen, 
uważa za niemało zmieniona. 7 a  naj­
ważniejszy wynik wyborów kanclerz u- 
w aza fakt, że niemożliwe jest stworzenie 
większości narodow ych socjalistów  i

koniec strajku komunikacyjnego w N emczecft
BERLIN PA T. —  Późnym wieczorem  5 0  osób w związku z wykroczeniami 

Kierownictwo strajku komunikacyjnego* strajkujących. 26  asób po rrzesfucnaniu 
Ogłosiło przez prasę zawiadomienie, za- zatrzym ano w więzieniu. Oskarżi m bę- 
puw iadające na dzisiaj podjęcie pracy dą oni o n au szen ie  spokoju publiczne- 
przez strajkujących. W  ciągu w czoraj- go i niebezpieczne pogróżki, 
szego ania policja aresztow ała dalszych ---------

Prot. Staniewicz złożył ir^nfiat
W A R SZ A W A  8 11. (tel. w ła sn y ; .—  

Dowiadujemy się, że prof. Witold S ta ­
niewicz złożył mandat poselski. Następ­
nym kandydatem z listy B B W R  w okrę­
gu Lida, z którego przeszedł pos S t a ­
niewicz, jes t  p. Mieczysław Górski, za­
mieszkały w Lidz.e.

Jednocześnie składając mandat, pos. 
Staniewicz wystosowmł do prezesa

Sławka list, w którym pisze, że nie m o­
że pracować jako poseł wobec nawału 
prac jako profesora Uniwersytetu S te fa ­
na Batorego oraz czynną działalność w 
szeregu organizacyj społecznych, W  od­
powiedzi prezes Sławek wystosował pis 
mo, w którem pisze, że całkovric.e po­
dziela mótywy rezygnacji i z wielkim 
żalem zmuszony jes t  przyjąć dymisję

Minister Prystor o potasy dla bezrobotnych
WaRSŹAWA PAT — W dniu 8 bm, w pa

lacu Prezydjum Rady Ministrów odbyło się in 
auguracyjiie posiedzenie Naczelnego Komitetu 
Funduszu Pomocy Bezrobotnym, w którem — 
prócz prem,era Prystora, ministra Hubickiego 
i członków Nacztinego Komitetu wzięło u- 
dział szereg osobistości ze sfer społecznych.

Posiedzenie zagaił p. premjer Prystor na­
stępu jącem przemówieniem:

.Naczelny Komitet powołany został tio prze 
prowadzenia akcji łagodzenia skutków bezrobo 
cia, podobnie jak było to w roku zeszłym. — 
Pracy tej, którą panowie poojąć mają obec­
nie przypisuję bardzo wielkie znaczenie.— Nie 
wydaje się by w ciągu najbliższego sezonu 
sytuacja gospodarcza mogła się znacznie po­
prawne. Będziemy więc musieli nieść na sobie 
ciężary, które niesiemy dzisiai. Największym i 
najcięższym z tych ciężarów jest brak pracy. 
Brak pracy jest klęską społeczną. Społeczeń­

stwo winno przeto wydobyć z siebie wszystkie 
wysiłki, by jeżeli nie przezwyciężyć tę klęskę 
to w każdym razie złagodzić jej skutki.

W zeszłym roku w kierunku zwiększenia 
ilości pracy ówczesny Komitet zrobił dość da 
żo i w tym roku Komitet nie powinien zame 
-Jbywać tego zagadnienia.

Muszę zwrócić uwagę na to, że warstwy 
najbezpośredniej zainteresowane, tj. robotnicy 
i pracownicy najbardziej przyczyniły się swą 
otiamOsCia do zmniejszenia i ztagoazenia skut 
ków tego bezrobocia Uważam, że sfery posia 
dające powinnyby w tym roku wytężyć znacz 
nie więcej swe wysiłki i nie powinny zwalać 
całego ciężaru swej ofiarności na przymusowe 
opłaty, które ustawowo zostały ustanowione.

Pozatem zebranie ustaliło teket odezwy dc 
społeczeństwa w sprawie niesienia pomocy bez 
robotnym.

(Kwarcie 1-go gimnazjum polskieoo wNiemczeclt
BY TO M . PA T. —  W  dlniin 8 bm. odbyła 

się uroczystość otw arcia pierwszeą-o pol­
skiego gim nazjum  w1 Niemczech. Uroczy­
stość rozpoczęto msza św iętą, odprawioną 
prziez ks. proboszcza Klim asa, tmezesr P ol­
skiego K atolickiego Towarzystwa Szkol­
nego n a  Śląsku Opolskim. K azanie nie 
mogło ,się odbyć z powodu <• przeoiwn m iej­
scowego pmbos/.cza. Po mszv. v udekoro­
w anej auli, giminisEjirm przy ul. K urfuer- 
stenstrasse, odbyła- się uroczysta akade- 
m ja. N>a uroczystość tę przybyli: konsul
generalny P  p . p. Malhommę, prezes K o­
m isji M.ewzianej Calander, konsul Bratków7 
ski z W rocław ia, naczelnik Hinze, sekre­
tarz  K om isji M ieszanej Hubeir, attache kon 
su latu generalnego R . P. p. F ig larew icz i 
Staniszew ski, przied!siuawdć;el niem ieckich 
władz 'szkolnych Schm itella i wielu gości 
z Polski. Pośw ięcenia gmachu dokonał pre 
zes dzielołicy I  Związku Polaków ks. Kozio­
łek z Grabiny, paczem akademię zagai! 
ptreae.-, Z\i iązku Polskich Towarzystw Szk. 
w1 Niemczech Raszewski. W ielkie -zainte- 
i-esowamlie wzbudzlilo przemówienie prezesi 
K om isji M ieszanej p. Cahmdera, k tóry  ży­

czy! nowej placówce, by wychowywała 
przywódców na „polśkich. świadomych o- 
bywaiteb niem ieckich". Prezydent Calom- 
der wyraził nadzieję, że działalność gim - 
naizjum przyśpieszy udzielenie mu przez 
władze Niemieckie praw a publiczności. -— 
Zkoiei pr'ziemawiał prezes Związku P ola­
ków w Niemczech ks. dr. Domański z Za­
krzewa'. Mówca podfcreśińf tós-roryczny mo­
ment', iw tkiórym tęsknota ludności poi.-kiej 
za wyższą ,-zkołą po raz pierwszy od lat 
l6tl została zrealizowana1. Lkrzeczywistm-ie- 
mie to zostało umożliwione pracą nieszczę- 
śliwiego ludu polskiego w N ;emczech, któ­
ry  mimo ta k  ciężkich warunków, dzięki 
ofiarności społeczeństw a  polskiego, zdobył 
s ię  na -stworzenie bastjomu polskości, ja ­
kim  je s t  nowe gimnazjum.

Akademie, w k tó re j wzięli, udział nie- 
tylkc przedstawiciele ludu polskiego ze 
Śląska Opolskiego, lecz ! przybysze z Nie­
miec, zakończone! odczytaniem depesz g ra­
tulacyjnych od ks. prymas, Hlonda, Rady 
O rganizacyjnej Polaków1 z Zagranicy, 
m niejszości polskiej w' Czechosłowacji o- 
ra,z wielu instyfucyj i osobistości.

T E L E G R A M Y
MIN. ZALESKI U PANA PR EZYD EN TA

W ARSZAW A. PAT. —  Pam Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w dniu 8 bm. 
praed południem to. m inistra spraw zagra­
nicznych p. Augusta Zaleskiego, który  zło­
żył Panu Prezydentowi wizytę pożegnalną 
G godz-nie 1 2 -te j przyjął p. Prezydent dy­
rektora Międzynar diowego Biura P racy  
p. Bu.lera.

AKADEM JA ŻAŁOBNA
W ARSZAW A. PA T. —  W poniedziałek 

po południu w sali R ady M ie jsk ie j odbyła 
się ałkajdemjia, żałobna, poświęcona uczcze­
niu pamięci śp. F ranciszka Sokala, i A ber­
ta  Thomas, N a .akademji. przybyli .poza 
rodziną śp. Sokala  p. m inister Hubicki, am 
basadorowie F ra n c ji Laroche i A ngiji E r -  
skiiie. poseł Czechosłowacji p. G ksa, ba- 
w lący w- W ar-uaw ie dyrektor M iędzynaro­
dowego B iu ra  P racy  p. Butler, wyżsi urzę­
dnicy M inisterstw a Pracy  i MiniwtoerStwH 
Sfpiaw Zagranicznych., nowomianiownny ae 
lego.! polski przy Lidze Narodów p, R t - 
czyński ,i inni, oraz liczna, publiczność.

Na podjum ustaw iano 'portrety obu 
zm crłycn działaczy. Przem aw iał p. m ini­
s te r  Hubicki, oddając hołd pamięci A lber­
ta  Thom asa, k tóry  ty le  zasług położył ja ­
ko dyrektor Międzynarodowego B iura Pra 
cy  w organizowaniu Biura i  kierowaniu 
r  iem przez la t 12, k tóry  byt zarazem praw­
dziwym i wypróbowanym przyjąć* elem 
Polski.

Zkoiei p. milnuster oddał hołd pamięci de 
legata polskiego przy Lidze Narodcv śp. 
Sokala, oodnosząc jego wielkie oddań e  się 
służbie umiłowanej. — N astępnie przema­
w iał am basador Laroche, sk ładając cześć 
pamięci tych dw óch w ielkich przyjaciół 
ludzkości

Obecny dyrektor Międzynarodowego 
B iu ra  Pracy p. Harold Butler, ja k o  ktlega 
zm arłych działaczy, scharakteryzow ał idzia 
łałnośc śp. Thom asa i s-okala jako bojow ­
ników, sta jący ch  w  obruinie k las p racu ją ­
cych. B o  paru jeszcze pri emówier-Iacb i. wy 
konaniu przea orkiestrę .poloneza Noskow­
skiego, p. m inister Hubicki etrmkmąl a k a- 
demję.

PR O T EST Y  W YB O R C ZE W  SĄDZIE 
■Nft!W Y2SZ V M

W  dmu 7 bm. Sąd Najwyższy na po­
siedzeniu niejaw nem  rozpatryw ał stronę 
form alną 5-ciu pnoiestów .przeciw wybo 
rom do S-ejmu w okręgu Nr. 55 Złoczów—  
Zborów — Kam ionka Strum iłow a, Sąd po­
stanow ił wydać kilka z i rządzeń wewnętrz­
nych. f IS K R A  i.

HOjNY DAR
K A L ISZ . PAT. — B ib ijo iek a  im. A - 

dama M ickiewicza w Kaliszu otrzymała od 
barona Leopolda Kronenbcrga dar w" po­
s taci 3 ty sięcy  dzieł naukowych, głównie 
z. dziedziny IF siorji Polski i literatury.

O 2 ,512
\8 ARSZAWA. PA T. —  Według danych 

statystycznych, liczba bezrubocnyeh, zare­
jestrow anych w pańfetwowj eh urzędach po 
średnictw a pracy  na terenie calegc pań- 
jbwa, w ynosiła w dniu 5 listopada br. 
149.494 osoby, co  stanow i war-uSt w  sto ­
sunku do tygodkifia poprze in irg o  o 2.512 
osób.

UŚAlIECH SZCZĘŚCIA
W ARSZAW A. P a T . — Ja k  do mewi p ra­

sa  wieczorna, policja jjoszukuje 27-tatuiej 
Kanarzyiny B ie liń sk ie j, służąc^;, pochodzą­
c e j z powiatu stry jskiego, k tóra  posiada 
dok.rów kę na którą w  dniu 1 września br. 
jiadla główna wygrana w sumie 40 lyi-ięcy 
dolarów.
R .P . CONTRA KSIĄŻĘ NA PSZCZYN IE

R a G a  P A T — W  poniedziałek ro z ­
poczęła się przed Trybunałem  EŁaiSkim ro z ­
prawa ufttmia w oprawie skargi n endec­
k iej, dotyczącej k sięcia  Pszczyńskiego — 
Rozprawa ogranicza się do form alnej eks- 
cep cji polskiej wobec tego, że ks. Pszczyń­
sk i wprowadził swą. skargę na drogę zew­
nętrznych in stan cy j sądowych,

NADUŻYCIA PO D A TK O W E
PARYŻ PAT. — W  związku z interpe­

lacją . złożoną w Izbie Deputowanych w 
spraw ie wielkich nadużyć podatkowych, m. 
nisirowip finansów i, sprawiedliwości oś­
wiadczyli, że energiczne śledztwo w te j spra 
wie rozpoczęte zostało niatycnm iasl pa 
dojściu  afery  dc Wiadomości władz w dniu 
26 pażdz. Ju ż  w dndu 27 paźa^. dokonano 
licznych rrwi-zyj. Według wia.domości ze 
źródeł m iarodajnych, w aferę ladużyć po- 
da ikow j rch ma być 'wmieszany pewien bank 
w Bazylei. Ja k  donoszą dzienniki, w ban­
ku tym m iało sw oje depozyty 2 ty siące  y- 
bywaueli frameuskich. D yrektor banku do­
konywał oneraęyj ze .swymi k lijentam i 
francuskim i ma gruncie prywatnym, n a ­
rażając w len  sposób skarb francuski na 
znaczne straty , w skutek nieścią.gnóęcia od- 
powieduiege podatku.

SZANSE ROO SEVELTA 5-KRO TN IE * 
W IĘKSZE

NOW Y YO RK PA T — W  dniu dzi­
siejszym  wyborcy am erykańscy wyznaczą 
531 elektorów z mandatem ,mper.atym~ijm- 
dokonan/ia wyboru 'Tiiowego prezydenta Sta 
nom Zjednoczonych. W  poniedziałek wie- 
czorem zakłady wyborcze dokonywane by­
ły w stosunku 1 :5  n;a korzyść Roosev, Ita.

KO NCERT PA D EREW SKIEG O  
W RZYMIE

RZ\ M  RA T . —  Dni-; 22 listopada br. 
idbędzie s ię  w Atigusleum koncer’" mistrzu 

Pradererwskiegc. Paderewiski jestt. uw ielbia­
ny przez melomanów rzymsikieh.



2 S Ł O W U

S ILV A  REHUH
Rozmowa poetów z poetami, akade­

mików z akademikami, Smugi ( ! )  z 
„P ionam i" :

Akcja „Pionów" przeciwko „Wiadomo­
ściom Literackim" byłaby usprawiedliwiona, 
gdyby upa.to ją o solidnie przemyślany pazy- 
ywny program kulturalny, Autor artykułu 

„Dwa taisz.. et co“ — kol. Miłosz, niestety, 
niebarozo się te.n trudził.

Mieszczański katechizm moralny ujmuje 
kol. Miłosz jak następuje: „1. Człowiek ma
prawo do szczęścia; 2. Szczęście poiega na 
zaspokojeniu fizjologicznycn popędów; 3. Mo 
ralność są to wszystkie normy zgodne z na­
turą pcpędów fizjologicznych". Potem zaś czy 
tan.y „Odwróćcie kazaą z zasad mieszczań­
skiego katecnizmu, a oędziecie mieli pasze wy­
znanie wiary". Zatem odwracam: „1. Czło­
wiek nie ma prawa do szczęścia" — Surowa 
ta maksyma traci stanowczo barazo na zesta­
wieniu z tezą: 2. „Szczęście polega na nieza- 
spakajaniu fizjologicznych popęuow", oraz 3. 
„Moralność są to wszelkie normy niezgodne z 
naiurą popędów fizjologicznych". Rozumie się 
nie wmawiamy nikomu, że jest to wyznanie 
wiary „Żagarystów". Trzeba to było jednak 
przeczytać uważnie przed wydrukowaniem.

Akademicy —  literaci, zgrupowani 
około Smugi czy Pionów, chętnie poru­
szają  tematy, dotyczące gruntownej prze 
budowy świata. T o  też prawdopodob­
nie bardzo się ucieszą, znajdując w dzień 
nikach taką wiadom ość:

Towarzystwo Historji Nowożytnej w No­
wym Yorttu ogłasza konkurs dla uczniów Uni­
wersyteckich europejskich na temat-

„W jaki sposób młodzież szkolna i uni­
wersytecka może się przyczynie do zrealizo­
wania Stanów Zjednoczonych świata?". Caia 
praca ooejmować może najwyżej 1200 słów. 
dusi być napisaną w języku angielskim, fran­
cuskim, lub niemieckim, przez ucznia uniwer­
sytetu, Który nie przekroczył jeszcze 30 lat ży­
cia. Pierwsza nagroaa wynosi 300 dolarów, 
druga 200 doi., trzecia 100 doi. amerykan 
ikich. Termin nadsyłania prac do 1 lutego 1933 
r. pod aaresem: The New History Society 
132 East 65 th — New York, N. Y. U. S, A, 

Za 1200  słów —  3 0 0  dolarów —  
niezłe to honorarjum; warto więc spró­
bow ać szczęścia!. .

Tym czasem  nietylko setk. amerykań­
skich dolarów, ale nawet jedna polska 
złotówka ma dla akademika wielkie zna­
czenie!

O nędzy wśród akademików mówi 
Głos Narodu ( 3 0 3 ) ,  podając taką roz­
mowę .

— „Serwus Janek",
— Serwus, ,ak się masz? — Pogratuluj 

mi! Ooc.iodzę dzisiaj rocznicę!.
— „Jaką “.
— No, m'c takiego znowu. Prawie 7 dni 

upiynęło jak jadłem ostatni raz abiad"
— „A cóżeś ty robił przez ten czas?"
— „Nic, — żyłem Różnie bywało. Naj­

częściej kawałek chłeba i herbata, a pozalem 
oddychałem świeżem powietrzem".

Niby wesoły żart, ale czy można s'ę 
uśmiać?...  W ciąż przychodzi na myśl 
ponura statystyka: 100 akademików ro­
cznie umiera na suchoty, —  co trzeć 
dzień umk/a jeden akademik!..
Art. o biedzie studenckiej kończy się tak

Przychodzę raz ao kolegi — mieszka w 
domu akade.nicKim. 1 ratiłem na porę ooiado- 
wą. Patrzę a ten poczeiwina męczy się nad 
herbatą, przelewa wodę przez czajnik kilka 
razy, aż mu wystygła i oczywiście jak oyłc, 
tak zosta'a czysta. Zabrał resztki cukru, chłeb 
do ręki i — je obiad. Musi „więcej zjeść“ teraz 
bo kolacji już nie będzie...

A jaaie święto jest, gdy który z nich do­
stanie coś z domu! Ale te święta rzadko się 
zdarzają

Mówi się często: przecież dla takich są 
pomoce w naturze, stypendja! Otóż w tem ca­
le nieszczęście, że nie :awsze pod dobrym do­
stają aaresem Często po stypendjun pcha 
się ten, który go wcale *ak koniecznie nie po­
trzebuje. Jakąż krzywdę wyrządza najbied­
niejszym!

Ponure i niewiarygodne wprost obrazki 
z życia akademickiego możnaby mnożyć ad 
iniinitum; streścić je można w jednem siewie- 
nędza. Co zaś to słowo zawiera, pojmie tylko 
ten, kto jej zasmakował.

A więc jaki mamy wyciągnąć z tego 
wniosek? Tylko jeden —  w postaci ha­
sła propagandowego-

— Pamiętajmy, że obecny tydzień 
jest  Tygodniem Akademika . Lektor,

Zagadka pustej trumny
ofiary wojny światowej

25 ub. miesiąca na małym cmentarzu fran­
cuskim w Saint Junien dokonano w obecności 
władz eksnumacji piętnastu grobu w pozosti- 
łych tu jeszcze z wielkie; wojny. Po otwarciu 
irumien przekładano zwłoki do nowych celem 
złozenia ich następnie w wybudowa.ieni właś­
nie przez gminę wspanialem mauzoleum, jego 
poświęcenie miało mieć miejsce w obecności 
ministra wojny w dniu 11 listopada.

Praca grabarzy dobiegała końca, gdy przy 
stąpiono do odkopywania duorze zachowanej 
mogiły, na Której krzyzu acchowal się był wy­
raźny napis pogrzebanego tu Luawika Gabry- 
jeła Espi talie z 17 pułku piecnoty.

Ku zdumieniu wszystkich obecnych skon­
statowano, że trumna tego grobu była jednak 
pusta. DoKładne badanie ustaiiło ponad wszel 
ką wątpliwość niewytłumaczalny łakt pogrze­
bania w grobie pióżnej trumny.

Wobec tego poucja udała się do urzędu cy 
wilnego i tu okazaic się, ze wszystkie doku­
menty zaginionego nieboszczyka byiy w jaknaj 
większym porządku. Na podstawie zapisków 
urzędu, uaało się ustalić, it  ów Espitalie uro 
azony ania 20 grudnia 1875 roku. z zawodu 
robotnik, nieżonaty, umaił na skutek rany po 
strzałowej w biodra cmia 22 lutego 1918 roku 
i ze nazajutrz nastąpił jego pogrzeb

W'ładze -aalarmowane eir S/.czigólnem od 
kryciem stoją wobec zagadki, której obecnie 
nawet w przypusaczeniach nie można .ozwią- 
zać. „Wojna pozostawiła po sobie wiele o- 
fiar — pisze pi osa łrancuska — którym zabra 
la nietylko życie ale imię i nazwisko. Obecnie 
znaleźliśmy jeszcze nowa jej ofiarę: znalazł się 
dla niej grób, ale utraciła nawet własne zwło­
ki. łP.EST.

Zrealizowanie projektu budowy linji 
kolejowej W oropajew o —  Drujo przypi­
sać należy w znacznym stopniu in ic ja ty ­
wie m iejscowego społeczeństwa, które 
niejednokrotnie podnosiło sprawę prze­
cięcia tej tak oddalonej połaci ziemi R/e 
czypospolitej arterją kolejową, któraby 
ożywiła kraj i dala tym, tak oddalonym 
od Macierzy mieszkańcom bliższą i do-

Najstarszy człowiek
powrócił do Stambułu

Na siatki: amerykańskim powrócił z cało­
rocznej podróży po Stanach Zjednoczonych 
Zaro ngha, sędziwy Turek, który twierdzi, że 
iest obecnie w wieku 158 lat i, rzecz charak­
terystyczna, znajdii^JŁdnak powszechnie wia­
rę dzięki żywości i wierności szczegółów hi­
storycznych. o których opowiada.,,... TaK na- 
pr^ykład pamiętać on ma doskonale swoje 
spotkanie z Napoleonem podczas jego wypra­
wy do Fgiptu i opowiadanse jego, cziowieita 
zupełnie liewykształconego, jest tego rodzaju, 
że historycy uznają jc ze zdumieniem za o po 
w.adanie mające wszelkie pozory autentyczno­
ści Lekarze, którzy baaali Zaro Agiię, sń.. er- 
dzają, iż jest on rzeczywiście pewneg > rodza­
ju ieno.nenem zarowia i uważają w każdym 
.azie za rzecz zupemie pewną, że przekroczył 
on lOu lat życia.

Tym razem powrócił on ubrany po eurooej 
sku i wygolony oraz zachwycony szczerze ca 
lem życiem amerykańskiem. W wywiadz:e, ja 
kiego uazielił prasie, opowiada swe rozliczne 
wrażenia. Zachwyty ;e ą raczej uzasadnione, 
bo jeśli podróż po Anglji nie wypadła zbyt 
szc: ęsliwie wobec sceptycyzmu Anglików, to 
nat imiast uznanie Amerykanów dla „Maluza- 
iema naszych czasów" wyraziło się w sur>-:e 
170 tysięcy dolarów, które zdołał za odczyty i 
wywiady masie uciułać pizedsiębiorczy Aga.

Zamieszkał on z powrotem na przedmieś­
ciu l op Hane, na którem mieszka już — jak 
tWłęrd/.i — 80 lat i na którem ma szczery 
zamiar mieszkać jeszcze dobry kawał czasu.

GÓfcN35LĄSKI
Zjednocz. Kop Górnos1.. -.PROGRESS* 
ie p łk ie : E ’J°fn :e, He Lsnrł, Dębiensbo, 
•żUtyPk, And.luzji, R»dr irstów, Myslj- 

fiice. F rd-nand i Florenlyu*. 
Wagonowo i cd jednej tonny w szczelnie 
**mku;ętycti i z »pl mbowunydi wozach 

dostarcza

Inż Stefan Mazurowski.
W icedyrektor F.K .P. w Wilnie

godną łączność ze światem kulturalnym 
i związała ich stalową wstęgą toru z o- 
środkami przemysłowemi Polski..

Aby to uzyskać, miejscowe społeczen 
stwo nie cofnęło się nawet i przed o- 
fiarami mateijalnemi, przyjmując na swe 
barki pewien ciężar kosztów w postaci 
przekazania P K P  terenów oraz niektó­
rych materjalów do budowy linji kolejo 
wej potrzebnych.

V zrozumieniu postulatów' i ceniąc 
ofiarność społeczeństwa, a także zdaj ic 
sobie sprawę z upośledzenia terenów 
wschodnich pod względem komunikacyj­
nym rząd Rzeczypospolitej z pośród w;es 
lu innych projektowanych do budowy 
linij kolejowych przystąpił do zrealizo­
wania projektu budowy linji W orop a je ­
wo —  Druja.

24 lutego 1928 roku ukazał się dek­
ret Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który ostatecznie budowę linji W oropa­
jew o —  Druja przesądził, a na p od sta­
wie rozporządzenia Ministerstwa Komu­
nikacji i  dnia 26  marca 1928 roku, w 
maju przystąpiono do organizacji budo­
wy, u lwarzając samodzielne kierownic­
two budowy, które rozpoczęło przed­
wstępne badanie terenów', prowmdząc' 
techniczne studja terenowe a ponadto o- 
pracowało projekt wykonania budowy i 
kosztorys.

Pod auspicjami Ministerstwo Komu­
nikacji, a pod zarządem Dyrekcji Okr. 
Kole. Państw owych w Wilnie w k łłkS’ 
miesięcy później przystąpiono do robót, 
któremi z tytułu zajmowanego wówczas

stanowiska, kierował energicznie naczel­
nik wydziału drogowego, inż. Stefan 
Mazurowski obecny -wicedyrektor Kolei 
Państw. W  związku z przesunięciami 
personalnemi naczelnikiem Wydziału 
Drogowego został mianowany inż. Cze­
sław Bogdański, który też, m ając do po 
mocy inż. Eugenjusza Kublickiego, roz­
toczył opiekę nad budową linji, osobiś­
cie w glądając w szczegóły budowy i 
interesując się żywo nieomal każdym ki­
lometrem" toru, ułożonego na trudnym te 
renie. Na „froncie budowy4' praeow th 
inżynierowie Stefan Kula, prowadząc i!y 
stans I i III, i Tadeusz Węgrzecki na 
dystansie II.

Kryzys światowy począł zagrażać , 
budowie linji W oropajew o —  Druja 
zachodziła nawet możliwość zaniechani* 
prac, jednakże dzięki inicjatywie pana 
dyrektora K. P„ inż. Kazimierza Falków 
skiego, prowadzenia budowy nie zanie­
chano, a kosztorys, opiewający na —  
2 7 1 3 3 0 0 0  złotych zredukowano do nie­
spełna 11 miljonów złotych, przyczem 
—  co podkreślić należy —  linja ta j a k ­
kolwiek t. zw. drugorzędna, została 
konana według wysokich norm, warun­
ków technicznych. Pozatem na przesirze 
ni caiej linji (8 9 ,5  km.) wykonano długa 
i dużą sieć rowów osuszających i od 
prowadzających wodę, przyczyniając się 
w ten sposób do osuszenia terenu.

Nie trzeoa tu zapominać, że tam,—  
gdzie dziś biegnie żelazny szlak kolejo­
wy —  przed rozpoczęciem robót cab in i 
kilometrami brnęło się w wodzie. .

rijijm-Lilii
dowano linję telefoniczną i telegraficz­
ną.

Do dnia 1 listopada 1932 r. na wy­
konanie robót wydano 9.64u„0U0 zł„ a 
na dalsze ulepszenie linji przeznaczono 
pewne sumy, tak, że cała suma global­
na budowy nie wyniesie 1 i miljonów zło 
tych.

Inż. Czesław Bogdański.
Naczelnik Wydziału Drogowego.

Oddanie linii W oropajew o —  Druja 
do użytku publicznego nastąpi 15 listo­
pada 1932 r.

Rezwątpiema ziści ta linja te nadzie 
je  i idee, w imię których podjęto catą 
pracę nad je j wybudowaniem.

A— j B — n.

Inż. Eugeniusz Kublicki.

W rezultacie poza ułożeniem toru, 
wybudowano 33  szt. mostów żelazobe- 
tonowych, 1 most żelazny i 4  drewnia­
ne, 6 pizepustów sklepionych, 34  
jorzepływy rurowe, trzy dworce 
drewniane czasowe o powierzchn 
użytkowej 142 m kw. każdy, a mianowi 
d e  na s tac jach .  Szarkowszczyzna, M d ■ 
ry i Druja

Pozatem na całej przestrzeni wybu-

S M. DEUIL W IL N O .

FGZYS1 UJE OD ’ 89c r. 
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Kijowski 8 1*1. 999.

Dalsze ulepszenia na linji Woropajewe — Druja
Dowiaduiemy się, ze w w iązk u  z otw ar cy j, a m ianow icie: N. PohasiU i Patowa, 

ciem l ia ji  kolejow ej W oropajew o--D ruja. W najbliższym  czasie ma tyeb projokto- 
władze kolejowe, u znając potrzeby m ie j-  wiainych s ta c ja ch  zostaną ustaw ione wag< -  
setowej ludnośca, postanowiły orzystąpić do ny dla personelu stacy jnego i ruch p o iią - 
um chom ienia na rym szlaku nowych s ta - ©ów uwzględni w swym rozkładzie postoje.

„Wyschnie złote źtóało, umrze i p awr
Jak demokraci amerykańscy zniszczą ustawę proniblcyjną

Francuski 
Dudzik

im n ilm
CENA

wszęazie do naoycia zł. 20

W chw ili w yiorów  am erykańskich aa 
prezydenta, Wszyscy w Stanach o zważają 
i inną, złączoną z tem poniekąd kw estję : 
czy zakaz sprzedaży ahcohoiu zostanie u- 
trzym any nadal,, czy też ojc/yzna doatra 
pozwoli1 pić swoim synom. Zs  prohibicją 
sto i ogromne, u władzy będące ą  Hoove- 
rem btiromnictiwio republikańsk ie Potężne 
stronnictw o demokratów jest za to po ezę- 
jc i przeciw prohibicja.

Dotąd je j  zwolennicy czuli się  zupełnie 
bezpierzn „Aby obalić prohibicję — przy­
pominali, — trzeba aż zmiany kon sty tu cji 
fio je s t  irzeba żeby wniosek obalający o -  
trzym.fit po pierwsize dwie rrzeck głosów 
w Izbie Reprezentantów, po drugie dwie

trzecie w Senacie, e  wreszcie by go przy­
ję ła  większość dwóch trzecich poszczegó.- 
nycb stanów. Ustawę prohibieyjuą zmie­
nić będzie więc L-ardzu trudno".

F U R T K A

Obecnie zwolennicy ‘prohibicji są  nlie- 
pewmi. Przeciw nicy ich mówią bowiem z 
kolei aak:

r„Po tych paru 'ataeh zmądrzeliś­
my. N ie bedziemy obalali ustawy orc- 
h ibicy jnej. Ale jeżeli bodziemy mieli 
tylko zwykłą większość w latai-e i w 
Senacie, to uchwal i my redukcję te j 
pozycji budżei u1, która obejm uje wy­
datki na wykonanie ustawy pr-o-hi-

bicy jnfcj Znieść icn nie wolno. Ale 
wolno je  zredukować z obecnych 32 
miljouiów domrów do... 1 ( jednego; 
dolara".

Hannibal antę parta®! Oczywiśi ie, że 
w takim  razie ustaw a byłaby wogóle 'bez 
znaczenia, bo nie oyraby wcale; lub pra­
w ie w cale wykonywaną. Strach padi na 
zwolenników prohibicji. W prawdzie może 
być -unieważniona ustawa spmnczna z kon­
stytucja, ale jesttio jeszcze .pytanie, czy się 
taką ustawę za sprzeczną uzna,

Owo w yjście z trudnej sy tu a c ji było 
ta k  proste, tak mało „skomplikowane1 A 
znaleziono je  dopiero po latach!.,

Prest

Nierówna miara
Każdy czytelnik gazet zdaje sobie sprawę, 

jak  wiele faktycznego poświęcenia ze strony 
ćbtycl grup społecznych w ym aga walka o 
utrzymanie naszego eksportu. W iemy przecież 
że cały szereg artykułów opłacamy specjalnie 
drogo na rynku wewnętrznym, aby właśnie 
po możliwie najniższej t j. najbardziej konku­
rencyjnej cenie można było je  sprzedaw ać za­
granicą. Część pieniędzy z funduszów ekspor 
towych idzie na spłaty naszych zobowiązań za 
granicznych, pozostałe zas sumy wyrównują 
koszta naszego importu. Jeżeli chodź > ten o- 
statni, to nie możemy go całkowicie, zlikwidr 
w ać, ponieważ wiele jego  pozycyj to niezbędne 
surow ce lub maszyny r..ewyrabiane w kiaju. 
Oprócz jednak tego niezbędnego eksportu i .t -  
m eje ogromna pozycja wwozu niekoniecznego, 
bez którego możnaby było się doskonale o- 
be jść . Dla ograniczenia tego właśnie rodzaj u 
importu władze skarbow e w piow adzają wyso­
kie cła, aby pozycję tę możliwie najbardz.ej 
zm niejszyć N ajgorsze jednak zło stanów 1 prze 
myt, który niczern usprawiedliwiony być n.e 
może. Oczyw iście główną winę ponoszą ama­
torzy przem ycanych wyrobów, ponieważ ca!v 
przemyt jest nastawiony wyłącznie na zadość 
uczynienie ich wymaganiom. Jak nonsensowne 
są niektóre dziedziny przemytu —  o tem za­
św iadczyć może fakt, że z Łotw y na W ilen- 
szczyznę przemycane są  papiei„sy ryskich fa- 
Dryk. Ani Łoiwa nie plantuje tytoniu, na co m e  
pozwala północny klimat, ani papierosy _ n e 
są specjalnie tanie, w ięc powodów istniehń te 
go przemytu nie da się odnaleźć w dżie Jzi- 
nie kategoryj ekonomicznych Przyczyny wiec 
muszą być natury moralnej. Jakie? Przcde- 
wszystkiem ślepe uwielbienie dla wszystkiego, 
co zagraniczne do dnia dzisiejszego nie zosta­
ło jeszcze wyrugowane z umystowości niektó­
rych obywateli, A czas już najw yższy ponie­
waż w szeregu dziedzin wyroby polskie nie 
tylko sto ją  na poziomie zagranicy, ale nawet 
zajm ują bezspornie pierwsze m iejsce. Następ­
ny powód tkwi w tem, że papierosy łotewsk.e 
swym zewnętrznym wyglądem piz; pominaią 
nieco dawne papierosy rosyjskie —W iemy, >e 
głodowe lata okimacyi wojennych naaafy sp e ­
cjalne znaczenia przymiotnikowi —  przedwo- 
,enuy. Przedwojenny —  znaczyło prawdziwy 
nie-ersatz, pełnowartościowy, Pomimo, że od 
lat wojny oddaliliśmy się o lat dwanaście — 
pojęcie to kołacze się jeszcze tu i ówdzie 
wśród naszego starszego pokolenia, I ponęta 
,(zagranicy" i ponęta „przedw ojenny" dałyby 
się wytłumaczyć małem uświadomieniem oby- 
watelskiem. Ale w tym wypadku tj. gdy cho­
dzi o konsumeję przem ycanych papierosów o- 
bie one nie mogą stanow ić najm niejszej nawef 
okoliczności łagodzącej, ponieważ papierosy 
łotewskie na W ileńszczyźnie są rozpowszech­
nione wśród przodującej w arstw y inteligen­
cji. Dlatego też jedynym prawdziwym powo­
dem może być tylko lekkom yślność, graniczą­
ca ze złą wolą i obojętność dla spraw pań­
stw ow ych, najzupełniej dyskwalifikująca jednę 
stkę pod względem obywatelskim. T a  wiaśnie 
obojętność odcina straszliw ie w porównaniu 
e  bohaterskiemi wysiłkami całych grup spolecz 
nych, o czem mówiliśmy na początku mniej­
szego artykułu. R. M.

BYŁA TO KIEDYŚ BAR JERA
(Z  PO W O D U PAMIĘTNIKA ŚW IĘTOKRZYSKIEGO. K IELCE. 1 9 3 1 .)

Mogą tu nas w Wilnie góry zacieka- kować, że o ścianę zalesioną rozb.juty 
wić, które kładą się wpoprzek, skoro si,1 hordy i że zamki obronne pełne fot - 
chcemy trafić do Krakowa. Były one kie- teli rozbijały czerń dziką, aby się; mogły 
dyś zaporą. Za niemi kiedyś były łany spokojnie targi odbyw a, przed M arjac-  
pszeniey złotej i bujne centra, w któ- kim kościołem. . . .  .
rych były skupione bogactw a skrzętnego Aleksana^.1 aikowski jest  spim us
narodu" Od strony Wilna była puszcza moveiis książk■ niezwykłej,^ poswięco- 
czarna i zwarta. Nie jes t  tajemnicą, że 'tej ziemi świętokrzyskiej która jc u tem 
Litwa pogańska napadała na ziemie san- dla Żeromskiego, czem il a M' -kiewic. i 
domierskie i że Jagiełło  w wyprawach Nowogródzkie. Na rynku w Saaadomie- 
łupieskich zapuścił się był aż do k lasz- rzu poznałem kiedyś Patko1 skiego 
toru Świętokrzyskiego na szczycie b a r je -  widziałeir już wtedy w jego oczach, ze 
ry, aby relikwie wykraść, które późnieł hiń puści tej ziemi, aż zaklnie ją  pize- 
w naszej katedrze w wifoldowym ołta-  inawiać głośno...
rzu, wśród rozpalonych lamp, adorowa- Możemy w Pamiętniku Swiętokr/y-
ne były dzień i noc. Barj’era zatrzv- skim znaleźć rzeczy, nad które mi s u  
mywała hordy od północy. Za nią była zawsze warto zastanawiać. Zobaczymy 
nietylko pszenica, ale i kultura, Euro- nawet podob’znę Ropelew skiego, ku , y 
oa. B y ła  to barjera w owych czasach, Słowackiego kąsał. Paprocie na Buko- 
jak Kaukaz, przez który prowadzi droga wej górze przypomną nam tropikalni n -  
woienna. T a  droga wojenna z czasów SY « ruiny Rabsztys a świt błękitny k:c- 
Chrobrego łączył a Kraków i spichrze dy Korona pomyślała, aby w ejść z Litwą 
nad W is łą  w pobliżu Kazimierza. W  na j-  w Unję. Cu za rozkosz jest oglądać 
wyższym, najbardziej niedostępnym pun- tryptyk Bodzeńtyńsk , i przypatt ,wa>- 
kcie drogi, ufundowano wtedy polsk: się fotografji^ z aeroplanu, jak  wygląda 
Symplon czy Oottard, to je s t  klasztor zamek Chęciński, środek, czy pępe k pol- 
Śvv. Emeryka. skicl1 z>ern? Mapa Sandomierza z roku

Mają góry Świętokrzyskie tajemnice 1820 daje nam niemal gotowy rozd/mł 
rozmaite, skoro były chroniącą, opiekun- topologji, i św. Mikołaj oc r>rzyrowam 
czą ścianą. Za ni< mi, w' cieniu wiatru v niesamowdte echo kultu wielkiego bis* li­
czy wojennej wrzawy mogło się życie pa. Któż jes t  w Polsce, kto mógłby po- 
jrlenić bez obawy. Kraków powinien dz ę zostać zimnym na widok renesansu,

chwyconego wizyjnie ptzez Wyczółkow'- 
skiego i któż z nas mógłby być o bo ję t­
nym dla Dygasińskiego, z którym się 
tak bardzo nasz Żmujdzin Witkiewicz 
zaprzyjaźniał. Książka jes t  kopalnią nie­
zwykłą, czy to oglądamy Opatów, lub 
Olsztyn, Nowogródek w wapiennej edy­
cji. W  książce mówi się nietylko o pu­
szczy jodłowej na Łysicy, o parku naro­
dowym Żeromskiego, ale i o Długoszu, 
którego dom stoi jeszcze dziś w Sando­
mierzu. Tedy wertujemy rozpiaw'y, skru- 
tujemy przypiski i nurzamy się w tej 
Świętokrzyskiej zienu, nad którą patro­
nuje dziś wojewoda kielecki

Obchodzi nas mocno ziemia sama, 
przedewszystkiem barjera, mur czaro­
dziejski, zwornik, w którym polskie 
prowincje się łączą.

Przejść przez barjerę było trudno 
dawniej, jak  i dziś, choć droga ze Słu­
pia jest lepszą w tej chwili, niż przed 
wiekami Przejść  na żyzną stronę moż­
na było jak  w. Pireneach, obchodząc 
pasmo górskie, gdzie są końce niskie. 
Tu był Sandomierz, przed nim jest Z a ­

wichost, który bramę wojennie zamykał. 
Po drugiej stronie i bliżej Pilicy był 
Sulejów', też wojenny kompleks niewia­
domo, czy klasztoru jedynie, skoro są 
okopy Droga wzdłuż W is ły  była oczy­
wiście bardziej dostępną i trzeba było 
dobrze się wysilać, aby ‘ robić to, co 
nasi przodkowie robili, to jest  wzniecać 
animusz wojenny. Nie ulega wątpliwo­
ści, że dziękować winna Polska Sando­

mierzowi wogóle, że jest ,  skoro przez 
bramę opatowską tyle razy wlewała się 
czerń nasza z północy, lub tatarska ze 
wschodu

Tu. gdzie je s t  dziś Opatów jest  
klucz tajemnicy obronnej. Powierzono 
kiedyś Templarjuszom strategię, skora 
zakon umiał świetnie organizować ostre 
pogotowie i ruszać do obrony. Z ała ­
mali się Templarjusze, kiedy w Paryżu 
król francuski łapczywie sięgnął po skar­
by Obrona sandomierskich ziem prze­
szła w inne ręce i możemy podziwiać 
idasztory Cysterskie, które świętokrzy­
skie pustkowia otaczają , w y ład ow u jąc  
fortecę z fortec na naszej ziemi. P am ięt­
nik świętokrzyski dobrze zrobi1, że na 
początku przypomniał poetę. Nie może­
my oczu zamykać na to, że K ochanow ­
ski był kwiatem Polski renesansowej i 
że dwór w Czarnolesiu ma jeszcze dżTŚ 
czar naszej Świtezi. Dobrze jest,  że g lo ­
sy zebrano poetów naszych o autorze 
„T ren ów " i że nietylko mowę wiązaną 
podano na talerzu ze srebra, ale i Mic­
kiewiczowską prozę, kiora jest jak  ja b ł­
ko złote.

Uderzyła mnie jednak rzecz oosyć 
niezwykła, to, że właściwie ziemia św ię ­
tokrzyska nie ma mojego V ida! La 
B lache'a .  T o  bowiem, co dał Jan Czar­
nocki je s t  bardzo mądre, ale nie ewo- 
kuje a.n światła, ani chmur w powie­
trzu. Gdzież jest w pamiętniku aeroplan 
szerokiego, geograficznego lotu, aby żre 
mię zobaczyć i przytulić do serca?

Czy to nie trochę znamienne, że w 
Polsce region, w którym zapalono kie­
dyś w sposób osobliwy Sobótki jest 
enigmatem. W ięce j wiemy napewno o 
Podolu, lub Tatrach , aniżeli o tych wszy 
stkich zamkach i klasztorach, z któ­
rych sens ziemi samej daje się przecież 
wyraziście odczytać. Dlaczego tu wyrósł 
Rabsztyn, tam zaś Jędrzejów ? Cóż zna­
czy ta cała krystalizacja, która już 
ongiś w umyśle Surowieckiego dawa­
ła pytania, dlaczego jes t  wielokąt, nie­
mal geometryczna form acja? Czyż rn -  
prawaę jesteśm y w tej pozycji, że nie 
potrafi nikt rozjaśnić dlaczego tu jest 
Korrzywmica, tam Sulejów. Pod Piń­
czowem byli kiedyś Rzymianie. Czyz me 
należałoby jednem słowem ewokować 
obóz warowny nad Nidą, czyli na prze­
dłużeniu linji Dunajca, wiodącej pod 
niebo nasze szare północne...

Myślę, że warto było namalować 
glinki loessowe, za któremi przepac ał 
Żeromski i o Których śpiewać można 
kantony czy ballady.

Klasztor św. Jakóba  w Sandomierzu 
jest na drodze wielka h spichrzów. Spięli 
rze są związane ze zbożem, ze spichrza­
mi wmrowmie. T a k  po nitce do kłębka 
sama ziemia wszystko opowiada. J a -  
liowski Aleksander parę razy próbował 
przecież dobrze pisać epopeę.

W ertu jąc  pamiętnik świętokrzyski, 
oglądając krajobrazy i zabytki Rernera, 
czujemy się na glebie mocno udepta-u j. 
Równocześnie jednak czujemy, żc jes teś ­

SZKANDAL W RODZINIE
W  subotnim numerze „Słow a" z dnia b li­

stopada .'in ;eścilem leljeton p.t „Rzal", w któ 
rym wypowiedziałem się zdecydowanie ajem - 
liie o now opow stającej organizacji artystycz­
nej wileńskiej pod nazw ą: Rada Związków Ar 
U slyczno -  Literackich. Nie byt to solidny : 
poważny artykuł, z wykładem, z przypisami, z 
palosem i z dzwonkiem alarmowym. Był to 
feljcton. Chodziło w mm o to aby na pól żar 
tem, a na pól serjo pokazać, że zakładanie ja 
kiegoś związku związków jest zjawiskiem dość 
zabawnem. Idea takiego związku mogła zro­
dzić się chyba z nudów nie mamy nic do ro- 
b c ly  —  załóżmy związek. B yć może podobny 
związek związków powstanie zkolei w W ar­
szawie, w Krakowie, w Poznaniu i we Lwo­
wie. Może potem wszystkie te związki zw iąz­
ków  wyłonią naczelny ogólnopolski związek 
związku zw iązków : Zet -  Zet -  Zet. Można i 
tak, jak  kto chce, rozumować. Artyści w szy­
stkich związKow, łączcie się! ■

Ale poco? W jakim celu? -  Nie widzia­
łem celu i i.ie mogłem go zrozumieć. Sztuka 
to nie je s t taki fach i takie rzemiosło, które 
wymaga solidarnycli i zbiorowych wystąpień 
W  sztuce konieczne jest zróżniczkowanie i 
daleko idące współzawodnictwo. A gdy się ' }  
czy w gromadę, trzeba pam iętać o starej ma­
ksym ie: maior pars sem per meliorem vincit. 
Można sobie na to pozwolić w sejmie, ale nie 
w wulnem zgromadzeniu artystów  A przecie 
trzy panie Zarzyckie i cztery Mniszkówny za­
wsze przegłosują Berenta i Rostworowskiego.

Nie mam w te j chwili zamiaru rozwodzie 
się nad tem. W ydaje mi się, że kw eslja  nie 
wymaga wyjaśnień. Chodzi mi o co innego.

Feljeton mój wywołał niezadowolenie lite­
ratów, malarzy i muzyków wileńskich. — 
\\ prawdzie nikt z nich nie odpisał na niego i 
nie zdruzgota! mię odpowiedzią, ale czyż pnez 
ta pantoflowa nie jest ważniejsza od oficjal­
nych w ystąpień?

I oto jak ie usłyszałem zarzu tj. Pewna oso­
ba powiedziała mi że nie wykazałem dosta­
tecznego szacunku, pisząc: Kulesza, Schw anc- 
bach itd., podczas gdy powinienem był d o la ć  
grzecznościow e „pan Odpowiedziałem na to, 
że przecie nikt nie mówi: pan Cezanne albo 
pan Ajw azow skij. Chyba przez złośliwość.

,-Dlatego też dziwolągiem byłoby gdybym na- 
p.sal „pan B e re n t1; w porządku natomiast bę 
dę, pisząc: pani Zarzycka. W  sztuce proszę 
państwa, niema tytułów —  są tylko nazwiska.

Drugi zarzut polegał na tem, że nie doce­
niam roli Rady Związków, jeśli chodzi o je j 
glos w rzeczach kultury wileńskiej.

— Na czem ta rola polega? —  zapytałem : 
—  co może zrobić Rada?

—  Może protestow ać -— odpowiedziano mi 
zupełnie poważnie —  gay kultura bęazie w 
czemkolwiek zagrożona. Zbiorowy protest ma 
dużą w agę. Protest artystów . Z ich głosem 
musi liczyć się społeczeństwo.

I jako przykład sprzeciwu w obronie zagro 
żonej kultury polskiej w W ilnie zacytowano 
deklarację Związku Literatów i Tow arzystw a 
Plastyków . Dwie te organizacje protestował/ 
przeciwko napisowi łacińskiemu na Ostrej B ra  
mie. Łacińsko - katolicki napis nie je s t ’cb 
zdaniem odpowiedni na katolickiej kapliry. 
Powinno być po polsku, koniecznie po pol­
sku, Wilno bowiem jest polskiem miastem. Mu 
si być napis narrrodowy.

Odrzekłem w te słow a:
—  Dlaczego literatów i plastyków nie ra­

ził ten napis przed rokiem 1932, a zaczął razić 
w roku 1932? Dlaczego nie protestowali prze­
ciwko memu w czasie od roku 1919 do 1952? 
Czyżby dlatego, że me istniała jeszcze w ów ­
czas Rada Zw iązków ? Jeżeli Rada Związków 
będzie zgłaszała w szystkie sw oje protesty z 
trzynastoletniem opóźnieniem, nie wyjdzie na 
tem dobrze zagrożona kultura polska.

W trzecim zarzucie zwrócono mi uwagę, 
ze literaci, malarze i muzycy wileńscy —  to 
albo moi koledzy po piórze, albo koledzy po 
sztuce. Nie wypaua przeciwko nim występo­
w ać: to nie po koleżeńsku.

Odpowiedziałem tak
—  Nie wystąpiłem przeciwko literatom, ma 

larzom i muzykom. W ystąpiłem  przeciwko po 
myślowi, który w ydaje mi się nieistotny i 
bezcelowy. Nie przypuszczałem nigdy, że li­
terał Iks czy malarz Ygrek poczuje się moim 
teljetonem  osobiście dotknięty, R ację  ma Ra­
da: źle jest z kulturą w W ilnie, jeżeli sprawy 
zasadnicze traktuje się z punktu osobistej ura 
zy. Przeciw ko temu protestuję pojedyńcz j  i 
żądam, aby Rada liczyła się z moim gl >sem 
Poza tem nie przypuszczałem również, że li­
teraci, malarze i muzycy będą patrzeć na 
mnie po napisaniu feljetonu jak na wyrodne­
go czionka wielkiej rodziny artystycznej. —  
Szkandal w rodzinie, jak  mawiała pani Duiska. 
Przykre to, ani stówa. Ale w rodzinie pań­
stw a Dulskich łatwo mogą wynikać szkandale!

W ysz.

my dzieś dalecy od widzenia jakiejś ca­
łości. W zrok gubi się w szczegółach \Vi 
dzimy desenie, nawet ornamenty. M ając 
wdzięczność dla wszystkich autorów, 
którzy wzięli udział w zbiorowem dzie­
le i którzy rozrabiali rzeczy bardzo cie­
kawe, jesteśmy tem nie mniej głodni 
Aeroplanem lecieć, znaczy oglądać real­
ność niemniejszą, mż ta, którą mamy 
skoro ziemia jes t  pod stopami. Zapewne 
pamiętnik świętokrzyski jest  próbą z pier 
wszych prób T o  nas mocno pociesza. 
Oglądamy na okładce jelenia, który go­
nił przez puszczę i ma krzyż nad gło­
wą ze światła. —  Życzymy, aoy w na­
stępnym tomie coś z tego św iatła rozpo­
starło się nad całą ziemią świętokrzyska, 
którą ktoś syntetycznie w jedno ogarnie. 
Był obszar kiedyś barjerą, puszczą, 
enigmatem, górą dla święt>ch, równo­
cześnie dla Czarownic. Czas j est  po­
kazać, jak  W ista  organizowa a swoje a 
górskie pasmo swoje m ając skrzydła i 
dziób ostry. Zapomnieć nie możemy, że 
Łokietek budow-ał Polskę od nowa, z za­
kątka tej ziemi i że Piłsudski swój po­
chód rozpoczął w te góry z Krakowa.

Ziemia ta jest głosem lecącym do­
nośnie, propagandą czegoś świętego w 
nas, Z W ilna gdzieśmy wiele razy, na­
wet więcej razy, niż przypuszczamy 
wzrok swój skierowywali w stronę świę­
tokrzyskiej ściany, sygnalizujemy dziś 
dobrą i nader ciekawą książkę. Równo­
cześnie prosimy o dalszą.

M ieczysław  Limanowski.
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dj-oin, ale i  pracy  dla dobra kresów. Celem 
miniejszego artykułu je s t chęć nawiązania 
ściślejszego kicmtakki między sipoteczeń- 
sitwem wii-leńsici-om— ,i marni, „em igracją"

Wietrzymy, iż tem i prostcmi słowami 
zdotem-y pobudzić odiuch zrozumienia dla 
niaiszej pracy ae -stromy W ilna, a także m a- 

,-ly odruch życzliwości i pomocy w naszem 
emigrantek i em życiu —  'za-ao z góry 'skła­
damy „Bóg zapłać-' !

Nie potrzebujemy także przekonywać 
o- potrzebie,, o -bair-dzio pilniej potrzebie p ra­
cy fculruraiłnej i gospodarczej, dla kresów., 
które niestety są  w tak  wielkiem -zanied­
baniu, tembardziej, że n asi ,,iycizliwi“ są- 
siedzi od wschodu i  zachodu n ie śpią i p ra­
cę przeciwną wytrwałe prowadzą.

Kazimierz Biszeicski.
Adras „A. K . W ilnian" w W arszawie: 

nil Senatorska. 11; ZPA KZW  —  ul. Świę­
tokrzyska 17.

WILNO. — Ostatnie kontrola skarbowa w 
Wilnie zwróciła uwagę, że dużo piwiarni na 
przedmieściach, a nawet w centrum zaopatry 
wane są w samogon którego pochodzenia na- 
razie nie można było ustalić.

Dopiero przedwczoraj kierownik kontroli, 
kom. Segiert wraz z rewidentem Wyrzykow­
skim lustrując piwiarnię BensKiego przy ul. 
bielańskiej 38 zastali tam c-sounika w czapce 
kolejarza, którego zachowanie wydało się p. 
Segiertowi mocne podejrzanym.

Rewizja osobista u nieznajomego data nad 
spodziewane rezultaty, — bowiem znaleziono 
przy nim trzy butle samogonki, przeznaczonej 
na sprzedaż.

Prgmjsr Prystcr -itt akademików
J a k  się dowiadujemy, Prezes Rady M l-  pirat-.w Kom itetu Pomocy Ml. Akad., zło-

nćstrÓB. Al. Prystor,, na skutek Siaranć żył rtęce JM . Rekto-m U SB. 2500 zt. na
B ra tn ie j Pomocy Studentów U SB., popar- -najbardziej pilne potiraeby studentów n a-
tych rtrzez p. Wojewodę Beczko wieża, «ssej W szechnicy

wileńska Emigracja Akademicka11
Dzień dzisiejszy w tnwa jącyro od 5- 13 

’:swjpŁ.da „Tygocteiiu Akadem ika" w Wiimie 
prasŁłJtóCzony je s t  sp ecja ln ie  dla t. *.w.
W ileńskiej E m ig racji A kadem ickiej".

Mimo, że społeczeństwo wileńskie dwa ra ­
zy do roku spotyka się z tą  .„em igracją 
a? patach przez nią onganizcwanych. to  
jednak o je j  oodiziennem życiu, o je j  tnu- ,  
dacn i potrzebach mało wie, -zapominając, 
ze ,<emigr|« e ja “ nie je s t zbiorow ością -obcą 
Wihra, że je s t  z W ite m  ścisłe, mounemi 
więzami złączona. Miano „em ig racji" no­
szą akademicy w ilnianie, istodjujący ma 
wyższych uczelniach w W iirszawie, Lwo­
wie i Poznaniu.

Największym L najruchliwszym DŚrod- 
iiem  „em igracji" jest- Warsizawa, -licząca 
około 200 -akademików (w. tern 20 procent 
koleżanek), — Skupionych w „Aka-demic- 
kietc. K ole W ilnian", istniejącem  już od 
1221 roku.

Naszą łączność poza wsipólną p racą na 
uczelniach i okazją spotkania się co «iie- 
dzieia w K lubie Urzędniczym na „Czar­
nych Kaw ach" K ola Wilnian (N .-Sw iol 
37), podtrzymują dwie tradycyjne im pre­
zy wileńskie, mianowicie Fuksów ka i O- 
piatek" pr-zed- ferjanai Bożego Narodzenia,
.Ja jnszko w ileńskie" przed Wielkanocą, 

oraz Wainle Zebra-:ie Koła, ma ktorem  -z-bie 
lamy się im gremi-o dla omówienia naszych 
żywotnych zaigadm.t ń. Gon sizą stronę na­
szego życia, stanow ią w arunki mat-erjalne.
Na podstawie amkieit.y, przieprowadżonej w, 
r.es dym roku akademickim, okazaio się, że 
wiem naszych kolegów albo nie otrzymuje 
supemrfe, albo tak  nikłe zapomogi -od ro­
dziców, że zmuszeni isą zaiobkować na 
sw oje utrzymanie, co przedewszysitkiem 
fata ln ie  odbija się n a  studjach. Pod tym 
W2g'-ędem -o tyle jesteśm y Hw nrndneni -po- 
•ozemu, że o  pracę w W arszawie jiest zaw­
sze ciężka, oraz że proigiram naszego dnia 
niemo! całkow icie -wypełniają, poza wy.kla- 

■daimi, ouowiąizujące ćwiczenia laboratoi-ja 
i  sem inarja.

Wspólnemi si-tenjrt 'zaradzamy temu n 
miarę możmcści, tembardziej, ze pomoc 
„Bratniaków " wobec trzydziestotysięcznej 
fiedzy akadem ickiej w W arszow ic jest bar 
dat» ograniczona. Ja.yŁeśmy w garażem po­
łażenia -od wielu innych naszych kolegów, 
cfcórzy ta,Ksamo przyjeżdżają z prow incji 
na stiudja, -gdyż cia-ly szereg sejmików i 
miasŁ centralnej i  zachodniej Polski n ie- 
tylko ufundował pokoje w domu akadem ic­
kim, ate ste le  opiekujte się  sw oją „em igra­
c ją  akadem icką" w postaci stypendjów i 
zapomóg. Chodzi itu w szczególności o m a­
łe stypendia w wysokości 30—50 zł m ie­
sięcznie dla jednej osoby, które mi-mo swej 
szwzuplości', mogłyby być stałem Wspar­
ciem regu iam ą pumocą O tak ie j pomocy 
nie f-omyślai ani jeden- sejm ik wojewódz­
twa wileńskiego, i chociaż .otrzymujemy 
fok r Domie, dzięki energjii i -starani-om zy- 
EsdiH ego ra m  pana dyrektora Juljusza 
Sfa-mncLna (prezesa Kota P rzyjació ł Aka- 
dem .ca E m igranta w Wilku e) ogoiną za­
pomogę w kwocie olkolo 1O0 złotych — je s t 
to  kropla życzliwości w moizu niaszycu 
potmeib.

Warszaiw-ie mamy także drugiego 
iie u u ie m ,e życzliwego opiekuna i p rzy ja­
ciela w osobie pana m eeerasa Bułharow - 
skiagó wielk;ego m iłośnika W ilna i W i- 
łeńszezj^zny kto^y Usunął jedną z n a jgor­
szych waszych bolączek w postaci braku 

a dla K ola i przygarną! mu-s-w karace- 
°<ii ^wego biura.

K olo  Wiki ian jest członkiem „Związku 
p^Sjtieh Akademickich K ół Ziem Wscnod- 

n.ich" w stło d  którego weh-odzi ogółem jp- 
deęaście kół kresowych, ja k  W ilnian, Gtro- 
in an, Nowe grodzian, Baranowiozain, W ło- 

d&mierzam, Krzemień-cwin i i d., — razem 
Pcnid  1500 osób.

Związek icz.yii Z PA K Z W ) m a za zia- 
insie  obok p rac samopomoc owych, które 
'Wada raczej na ba-rlki poszczególnych kól 
~  pn wadzie pracę ideową dla kresów 

^  DStatinich -czasach -aopganiziowaLiś- 
ju z : wycieczk-ę do W ilna i okolic (z 

Warszawy, Krakowa i Poz-nania w składzie 
około 300 osóbj, akadem je i koincert na 
raea raitowania ‘bazyliki-, oraz kilka od- 
e/.yiŁm-, I '-eferatów propagandowych o 
fthtme i  W leńsziczyźnie, Prace te prowa- 
dzimy -w ścislem  porozumieniu i żyożlitt c j 
nom cy „Tuwa-rzy-twa Obrony Ziem Wscht, 
dmet. w Waraa-awiie (Siwiętoknzyska. L7).

J l z i e i  dzisiejszj’- „Tygodnia Akadem i- 
k< ‘ dzięk i uprizejm-ości koleżeńskich vfadŁ 
„Bra Liniej Pon.acy" U S B  i ,,NVojiewódiikij.e- 
v Ko-mite u Pomocy Akademikom" w 

Pnie, poświęcony w  szczególności zagad 
nreniom ^ m ig ra c ji" , mech się stanie  

dniem ■owrofaiym i przełomowym w do­
tychczasowej obojętność i nieinteresowa- 
n iu  się naogól losem ,, em igracji", 
która pozostawiona- niem a! wyłącznie w ła- 
sryan sitom  pam ięta przecie o węzłach,

‘CząeyeŁ ią z Wi-Liem i Wiileńsizcz-yzną i, 
sw ój Inoigi raas poświęca m ety ikc sttu-
C T m a n H n M M B

elki wieczór akademicki
środę 9 ństopada br. o godzinie 8 

eczorem w Saii Śn iad eck i** U SB . odbę- 
dzie się  W ielni Wieczór Ak-aaemicki. W  pro 
-ram ie autorecyt.acje poetów-akadomikóy 
żywa gazetka — ak lu alja  na temat. ,.,X-gó 
Tygodniu -AKademika". Spj-ewy i muzyka.
W stęp 50 -gr. Akademwkii 3ó yr. Doi bóu 
prztrznaozony na cele „X-go Tygodnia A - 
k i  oemilka"

f dczyt na rzecz ,fX-go Tygodnia 
Akademika"

Staraniem K om isji Imprezowej „X-go  
Tygodnia Akadem ika" odbędzie się w r  ;e- 
d~je'ę im a 13 listcpadla br. o godzin ie 5 -te j 
pt» -poŁ oaczyt p. pm f. Mak-symdjana R;>- 
tiego u.,Tel K «ra K lin ik i Psych jar rycznej U.
S . B  i  Poflskiego Instytutu do badań móz­
gu p t :  „M, .g, a  życic psych,czne ‘. Cał-ko- 
wity dochód przezuiaczon)” :va Ce|e „X -go 
Tygodnia Akademiki *. Zarówno; temat jak  
i Dsóba. prelegenta wzbudziły już w W il­
n ie  ogromne zainteresowanie.

Za duszą

P.

ZCFJI Z kr. KOSSAKOWSKICH
ALEKS ANODOWEJ MEYhZTOWICZOWEJ

odbędzie się Nsza św. w kościele św. Jerzego dziś, we środę 9 ilstopada o gudziftie 10 i 
Eksportacja zwłok z mieszkania (Zygmuntowska 12) do kościoła św. Piotra i Pawła na Antokulu 

nastąpi trgoż dnia, o godz. 17-ej (5 ppoł.)
Jutro, we czwartek 10. XI. o gooz. 10 i pół rozpocznie się Nabożeństwo żaroone w kościele św. 

Piotra i Pawła, poc^em zwłoki zostaną złożone la cmentarzu Antokokskim.
RODZINA

Tajna gorzelnia z NcweJ Wilejki
ZA O PA TRYW A ŁA  p i w i a r n i e  w i l e ń s k i e  w  s a m o g o n k ę

Zat.zymanym okazał się były pracownik 
kolejowy Kaz. biemaszKO zam. w N. Wilejce 
przi ul. Zaaworskiej 36!

Pod mieszKaniem zajmowatiem p zez wy­
mienionego znaleziono w pouziemiach ogrom­
ną tajną gorzelnię zaopatrzoną w najnowsze 
przyrząd) i produkującą wielkie ilości samo 
gonu.

Wyroby gorzelni były rozpowszechniane w 
Wilnie w większych transportach po cenie 3 
zi. litr.

Siemaszko, inkasując należności za samo­
gon, używał czapki kolejowej dla większego 
bezpieczeństwa, licząc, że przez to nie ściąg­
nie na siebie podejrzenia.

p .

ZOFJA z hr. KOSSAKOWSKICH
. .LEKSANDROWA MEYSZT0WICZ0 WA

bługdletnia Prezydentka fodallcji Harjańskiej Pań w WiirieL
po dług;ch i ciężkich cierpieniach,  opatrzona św. Sakramentami,  zasnęła w Panu dtia  7 hstodada 1932 r. 

O czem zawiadamia swoich członków pogrążona w smutku

SUDa UCIA MAftJAŃSKA PAŃ W WiLNiE

Zabity przez pucisk
W ILN  O. W e w.sii, A iejnice gm. mej,sza- na lemiesz do pługa. Gdy pocisk rozgrza- 

-goLsikiej do .kooyala Wacławia iWiojtk-iewi- ilo na ogniu, -nastąpiła dkspło-zja. O ule miki 
cza przyniósł Stryjeczny jego bru-t B ole- grain-aitu ugodziły W-aclawa W ojtkiewicza, 
Ław pocisk arm atni, dla przeno-bienia go rozszarpując go -w kawałki-.

Zabił znachora i zemsty za śmierć babki
WILNO. — Znacnor Konstanty Budów — wnuk Lukaszewiczowej Tomasz woadi do ao 

mieszkaniec wsi Podwisięta gm. Wiśniewskiej mu budowa i wymierzył mu kijem Kim. cio 
od kilku miesięcy leczył jakiemis ziołami 7ó-let sów w głowę. Uderzenia były tak ciężkie, że 
nią Barbarę Łuitaszt wieżową, która wczoraj znachor w cnwilę potem zmarł. LuKaszewicza 
od praktyk zmarła. Dowiedziawszy się o ten’, resztowano.

P S

«8r pierwszą rocznicę tragicznej śmterci

i . f p .
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K R O N I K A
ŚRODA 
Dzi* *9
Teodora

Jutro
Andrzeja

Wicaćd ił«ńca g. 6.21 

?ichoa sł«ńr» f  15 24

KOMUNIKAT STA C jl M ETEO RO LO ­
GICZNEJ U .S.B. W  W ILNIE

Z DNIA 8 LISTOPADA 
Ciśnienie średnie: 771.
Temperatura średnia: +4. 
i emperatura najwyższa: + 7 . 
i emperatura najniższa: +3.

Opad: ------
Wiatr: jioludniowo - wschodni.
Tendencja: lekki spadek, potem wzrost. 
Uwagi półpocnmurno.

PROGNOZA POGODY P.I.M.-a 
na dzień dzisiejszy.

Przeważnie pocturm.-no i mglisto. Miej­
scami drobne upady. Dniem temperatura oko­
ło 7 stopni. Siabe wiatry południowe i po­
łudniowo wschodnie.

Pr (PIERŚ JflE L.O.P.P.I

NABO ŻEŃ STW A

—  ZA PO LEG ŁYC H  POLICJANTÓW .
10 listopada br., w wilgiJjję rocznicy N ie- 
jdodiegłości, ona z dorocznego święta Kor- 
ipusu P o lic ji Państwowej, odbędzie się w 
kościele św Kazim ierza w Willnie o godz. 
UO-tiej nabożeństwo zr opokój dn-sz 41 sze­
regowych :BP. 'wnjew. wileńskiego, poR g- 
J-ych w obronie wspóiobywaiel-i, bezp leczeń 
stwa i porządku publicznego. Po nabożeń­
stw ie tegoż -dnia o g-odz. 11,30' ma cm enta­
rzu B o ssa  nastąp i złożenie wieńców na gro 
bach poległych phiJcjairetów przez Pana 
WojewOdę W ileńskiego i przez komendan­
ta  wojewódzkiego PP

MIEJSKjY

— ZADlRZE^H EN IE M IASTA. Szosa 
^alw eryjska i Krzyw e -Kolo otiizymaiją za- 
irzewienfle.

—  DYMY .A KSO N U ". — Przed ,pnru 
mlesiiąciami m iejsk i zakład badań postu'no­
wi! zbadać, ja k  dalece w ytwarzane przez 
„Arbony" dymy są  szk'odli\. e dlfct zdrowiia. 
'Sprawa ta będzie podniesiona na jutr:zej- 
szem powiedzeniu k om isji komunikacyjnej.

Jednocześnie n a  oncgdiajszem posie- 
dze-nin. m iejskiei kom isji ogrodowej -poru­
szano kwesi.ję, ja k  dalece gazy, wytwarza­
ne mrzeiz wozy Arbom u" zagrażn ja  zrdrze- 
wieni-u W iększość w kom isji -wyjiowiedz-ia- 
ła  się jurzeciwko „Arbon-owi", twierdząc, 
że gaz sameehod-o»vy działa zabójczo ma ro­
ślinność

W  m agistracie istniał projekt, zmusze­
n ia  „Arbam i" do zmiany m atarjalu jrędne- 
go lecz jak  dotychczas:, nie- został on zre- 
alizowamy.

AKADEMICKA
— „HI Czwartek Akademicki". — W dniu 

10 listopada 1932 r. w salonach Ogniska Aka 
demickiego (ul. Wielka 24) o godz. 2.1 udbę 
dzie się 3-ci Czwartek Akademicki — Filmo­
wy

1) Co nas raz, w filmach polskich? 2) Scc 
napusz; .3) Artyści; 3) Reżyserja. 4) Plotki 
filmowe jesiennego sezonu.

ZEBRANIA I O D CZYTY
— D Z ISIE JSZ A  ŚRODA L IT E R A C K A  

będzie obrazem st-arej, a tafk oryginalnej 
kultury karaimskiej). J .  E . Hachan Sera ja  
B e j Szepszal wygl-osi odczyt -naukowy, po­
przedzony słowem wstępnem iznawcy wy­
znań wileńskich, p. W . Piotrowfieza. Od­
czyt ilustrow any nędz:e  pu zieźroczami. Do­
pełnią w iecz-oi u pieśń, karo unskie, śpiewa­
ne -przez pp. W alentynę i Halinę Łobana- 
sówue (pieśni i duety),- w oprać..„an iu  p. 
I.-d ji Szolc, która zarazem będzie akompa- 
ujiat-orką iPieśni t-e o b jaśn iać -będzie p. Lt- 
d j»  -P-0-zi'em'slka,.

Początek o g'oaz 20,30 w Związicu L i­
teratów, Ostrobramska 9. IVstęp w-olny dla 
członków zwyczajnych i czlonków-sy npa- 
tykówt Gośeie, wprowadzeni osobiście luli 
pisemnie przez ozł-omków. plącą 1 zl.

ROŻNE
—  ROCZNICA LISTOPADOM7A. Dżień 

11 list" ipada, jako  ro-czinicę odzyskania Nie­
podległości, obchodzony będzie wzorem lat 
-ubiegłych uroczyście. W dniu tym  odbędzie 
się uroczyst, dzięk-czynine nabożeństwo, de­
filada w ojskow a oraiz akadeimjia.

Dzień i i  listopada je s t  świętem państ­
wowym. \\ dniu tym urzędy jiaństiwowie i 

( samorządowe me pracują. Szkoły równiież 
w dniu tym  będą łHieczymnie

--CZARNA KA W A  B . K. W  OGNi 
SK U  KO LE.) OW EM ". _  i 0 li.to p U a  br. 
w -salonach „Og it-ska K olejow ego" przy 
u :-cy Kolejow ej 19, odbędzie się C zarni 
Kaw i dancing Początek o g. 21-szra. -  
rałKowity dochód .przeznaczony na i zeez 

B iałego  Krzyża.
— Sprostowanie. — W artykuliku d . Po

, MSW° j^ '“. zar z zonyin wn-rzc medzulnym (2 itrona) % t”
mfr,' R P JS z\atC(}no zostało nazwisk i
snjem Matachowsk,eg° co ninrejszem m -

T EA T R  I MUZYKA
— le a tr  PłhulanKa. —Dziś we środę 9 t. 

m. ostatnie widowisko wieczorowe baśni Mae- 
teilincka „Niebieski ptak", jest to już 20 - te 
przedstawienie tego utworu, cieszącego sie wv 
bitnem powodzeniem

— „Szczęście od jutra" — Wobec wielkie- 
gu ainteresowania się publiczności i próśb 
do dyiekrji dane będą dwa widowiska świet­
ni ■ komedji laureata m. Warszawy Stefana 
Kiedrzyńskiego p.f. „Szczęście od jufra" r 
sobotę dnia 12 i w niedzielę dnia 13 bm o 
godz. S wiecz

(Jeny miejsc propagandowe, na obydwa 
wndowiska

Nowa prentjera w teatrze Wielkim na 
Pohulance. — W początkach przyszłego ty­
godnia teatr Wielki yystąpi z premjerą głoś- 
nej sztuki Shaw „Zbyt prawdziwe, aby było 
dobre .

— t^ł)' teatr objazdowy teatrów miejskich
Z“ SP w Wilnie. — Dziś ŵ e środę 9 '■'m. w 
Królewszczyźnie jutro we czwartek dnia 10 - 
bm. w Wilejce stały teatr objazdowy wileński 
'dtgra pełną f.umuru i pogody amerykańską 

komedie ,.Koxv“. Udział biorą — Marja Zare-
ska, Wanda Staii.sławska E. Gliński, F-. 

Loedl i Z Molska. Ceny miejsc od 50 groszy 
do 3,50 -zł. '

— Teal muzyc:ny Lutnia — Dziś grana 
będzie w dalszym ciągu, obfitująca w pTękne 
melodje, wspaniale wystawiona operetka 'far- 
no „Krysia Leśniczanka" w której Elna Gi- 
staedT tworzy niezrównana krea, ,ę. Pozatein 
w rolach głównych występuią: Gahrjelli, Hal- 
mirska, Dembowski, Szc: awinski (Cesarz), Ta 
trzański i Wyrwicz - M ichrowski który operet 
kę tę wyreżyserował. Zniżki akademickie wrv 
daje kasa nr. 3 cocHennie od 7—8 wnecz. -  - 
Wr przygotowaniu „Szaleństwa Colette".

— „Wiktorja i je j huzar." — W  piątek 11 
listopada rhm. o godz. 4 po południu z okazji

studenta U. S. B.
we ciwirtek dn. 10 llstop»da o gcdi. 9 minut 45 w kościele św. J*n» od­
będzie się Nłboźeństwc zkłobne, poczem nastąpi złożenie wieńca ca grobie, 
n . cmentarza św. Piotr* i Pawła o czem zawtiaamia ogół polskiej młc- 
dzitży akademickiej

Zarząa Błatrue] Pomocy Poisir. Młodz. Akad. 
2348 Uniwersytetu Stefana Batciego

Wszystkim,  k óizy  oddi-li o s ta t ­
nią posługę i okazali  ren e pc- 
tnoc i współczucie z powodu 
śmierci  nieodżałowanego mą?a 

mego

± '

Janusza TuKałły
W  szczególności  czcigodnemu 
D l Ciiowieństwii,  p. Staroście 
Przepałki  wsk emu i wszystkim 
s ą .  adorr, składam serdeczne 
„Bóg z apł ać”

Żona

J.abdlstwo przy ulicy Strycharsktej
Stefan Purto zabity podczas snu

W ILN O. —  Wcz&raj w nocy zginał 
śmierci*} tragiczną Stefan Purto lat 4 i , 
przedsiębiorca budowlany i właściciel 
kilku posesyj i placów , m ieszkający  
przy ulicy Strycnarskiej 11.

Zabiła goprzyjaciółka 28-letnia Marja 
Piłko, zamieszkała z nim razem pod 
wskazanym adresem .

ALARM W  KOMISARJACIE

Około godziny 3 w nocy do 4 komt- 
sarjatu P . P. przy ul. Kaiwaryisniej z ja­
wiła się młoda kobieta i mywanym od 
zdenerwowania głosem powiadomiła dy­
żurnego przodownika, że przed chwilą

święta Niepodległości wystawiona zostanie spe 
cjalnie dla wojska efektowna operetka „Wik­
torja i jej huzar" w obsadzie premierowej-- 
Wszystkie bilety sprzedane.

CO GRAJĄ W  KINa CH?
CASINO—Quick
PAN— Blond Venus.
HELIOS— Gehenna kobiety.

HOLLYWOOD: Romanse cygańskie
STYLOWY—Dama w szkarłacie

ŚWIATOWID: X—27.
LUX- Sterowiec L. A. 3.

W YPAD KI I KRADZIEŻE
—  ŻNAOZNA K R A D ZIEŻ BIE L IZ N Y . 

Mak-owekiemu Romualdowi, zom jpczy ul. 
Ad. Mickiewicza N-r. 29. m.cdzy godz. 5 a 
7 nieizntani sprawcy skradli -ze strychu do­
mu m '■esz.ka-liieigu bieliznę damską, męsiką 
i stołową, lą-cznej -wartości 800 zl.

— OKRADZIONY M1UZYtK. —  Seto- 
monow Kopel, muzyk, zaim. przy ul. św. 
F ilipa 1, zameldował, że w mocy z dnia 6 
na 7 bm. nieznani spraw cy za-pomoca o- 
uwarcia okna Jostad  się  do jego mieszka­
nia,, skąd ski-adli garderobę m ęską oraz 
inne dirobne rzeczy, łącznej w artość, 450 
złotych.

—FA TA LN A  iPA M YLK A . —  K-rupo- 
wiczowa Mairja, lair 33, zam. przy -ul. Do­
m inikańskiej Nr. Ib, -przez pomyłkę -napita 
się esencji octowej, id egając zatruciu. L e­
karz Pogotow ia Ratunkowego, -po udziele­
niu pomocy pi zewiózł ją  do szpitala Sa­
wicz w stan ie  niezagrażającym  życiu.

— N rEUWAŻNU DOROŻKARZ. A-n . 
drejew P io tr , zam. przy ui. Kominy 31. 
powożąc dhrożke koniią, na ul. N iem ieckiej 
najechał na przechodzącą przez jezdnię 
R a jch er Basię, zamieszk. orzy zaułku 
Sawarcowym Nr. 6, 'która doznała okale­
czenia głowy.

Lekarz Pogotowia Ra tunikom ego, po u- 
dzielenłu p-omocy, odwiózł poszkodowaną 
do Szpitala  Żydowskiego.

—  KANTONOWICZ - D ETEK TY W  .— 
Na ul. Jag ie llo ń sk ie j został dutkliw ie po­
bity J .  Kan,Oi-owicz z ul. Mickiewicza.

Przez -dłożezy czas łaził on -po piętach

zastrzeliła Sterana Purtę, podając jedno 
czesnie, że działała w obronie władnego 
życia podczas scysji.

Z głaszającą się była M arja Piłko, —  
którą natychm iast aresztow ano, zaś pou 
wskazany adres w yjechało natychm iast 
kilku policjantów.

Zaalarm owano jednocześnie wydział* 
śledczy i prokuraturę.

Pu przybyciu na miejsce wypadku 
policja znalazła w pokoju sypialnym le 
żące na łóżku okrwawione ciało P irty, 
niedajątego już znaków życia. Na pier­
si jego widniały dwie rany postrzałow e. 
Zaw ezw any lekarz pogotow ia stwierdzi?

dwom osobnikom, którzy wre«zc;e wypro- 
w-adar.ni 7. lów now agi tą  nieoczekiwaną o- 
pieką, w yiłukli ,,anioła-sti-óżu-- ja k  się 
patrzy.

Kai toruwicz twiendzi, że podejrzewał 
w nieznajom ych -włamywaczy, a ńi-e m ając 
-nic do roboty, izabawial się w detektywa.

Z POGRANICZA

— ROCZNICA BO LSZ EW IC K A . -  
W dniu -wczorajszym, ja k o  w 15 rocznicę 
rewolucji, 'na terenie pogranicza, polsko- 
sowieckiego, zwłaszcza w re jon ie  Radosz- 
kowicz, Iw ieńca, Rubieżewiicz, Doniianie- 
w icz i Siiołpców, komendanci strażnic i od- 
ciiitKow urządzi',, dla. mieszkańców pogra­
nicznych wsi sowieckich -odczyty i -poga­
dam,ki o rewolucji październikowej. B o  
większych osned'i przybyły au ta z film am i, 
które ibezpła+nie ukazywano wieśniakom 
jak walczono z eairyzmem,

Odbyły się również zabawy . wydane 
z-ostały bezpłatne obiady dla biednej lud­
ność*

W związku z tą  uroczystością ma po- 
gramliczu w re jo n ie  DołhLiowa. Piotrows-z- 
czyzcy , Suchodowsze^yiany i Niewiarowicz 
ukazały się sowieckie samoloty, które roz­
rzucały uiohki propagandowe wśród lud­
ności -pogranicza.

— B a l o n  SO W IEC K I. — Przedwczo­
r a j z rzeki Niemna wr re jonie Mi-kołajew-wz- 
czyany rybacy  wydobyli! powłokę balonu 
p. m. ,L en in " Pownoka należała de balonu 
obserw acyjnego sowieckiego, który przed 
paru dniam i zerwa* się  -z uwięzi i wiładt 
do rz  'ki.

— SPADŁ SAMOLOT. — W pobliżu gra 
nicznego miasteczka! Zie.nbma na terenie Bia 
łorusi sowieckiej spadł Iitew'ski samolot woj­
skowy który w towarzystwie dwóch innych ie 
ciał do Moskwy.

Pilot odniósł ciężkie obrażenia ciała, obser 
wator zaś orzy pomocy spadochronu ojiuscił 
się na ziemią i przez to uniknął śmierci.

Samolot został poważnie uszkodzony.
— W YSIED LO N Y. — Z Turmon* oi- 

szą że z  g ran ic Łotwy wysiedlony został 
35-lefni Piekarow icz Adam, z Dyneburga,

zgon na skutek: postrzału, przyczepi ku 
la przebita denatowi serce, powodując 
natychm iastowy zgon,

MORD Z PREM ED YTACJĄ

W  m iędzyczasu posterunkowi po­
słyszeli od strony kuchni jakieś nawoły­
wania. Drzwi kuchni okazały się jednali 
zamknięte, zaś kluczy n i; było.

Po  wyważeniu drzwi znaleziono w  
kuchni naw pół przytom ną służącą za ­
m ordow anego. Zeznało ona, +e w nocy 
- budzona została hukiem w ystrzałów  re 
wolw erow ych. Gdy ehci tła wybiec z 
kuchir do pokoju sy p ia ln e g o , skąd padły 
strzały, okazało się, że drzwi od ktithni 
są zan tknięte.

T ak sa tro  były żaryglow ane od z e ­
wnątrz drzwi, prow adzące na podwórko 
— z czego wywnioskowała, że została u- 
myślnie uwięziona. ~

Okoliczność ta wskazuje, że Pilkc ob 
mysliła już przedtem wszystkie szcze­
góły m orderstw a i zam ykając arzwri od 
kuchni zapobiegła interwencji służącej.

CO PRZYN IO SŁY OGLĘDZINY

Przeprowadzona na miejscu prze­
stępstw a wizja lokalna stwierdział, ze 
Purtę zabito, gdy leżał w łozku., I

Zdaniem lekarza, strzały oddane by 
ły do śpiącego, co dla Piłko jest oko­
licznością szczególnie obciążającą, Dla* 
dalszego śledztwa sporządzony został 
szkic mieszkania i opis m iejsca gdzie 
ciało znaleziono.

Pozwoli to  władzom na bardziej tło 
kładne odtworzenie przebiegu zbrodni, 
tembaidzifcj, że zeznania sprawczyni róż 
nią się bardzo od okoliczności, ustalo­
nych przez policję i zeznan służącej.

T a  ostatnia stanow czo twierdzi, że 
żadnej sprzeczk. między Piłko a Purtą  
nie było, i wieczorem wszyscy w domu 
ułożyli się w  najlepszej harmonii do 
snu.

CO BYŁO  PRZYCZYNĄ  
ZA BÓ JSTW A ?

Purto jest z pochodzenia żydem, lecz 
jeszcze przed wojną wstępując w  zw iąz­
ki małżeńskie z chrzęści ianką został ka 
tolikiem

Przea kilku łaty Purto rozszedl się z 
zoną i zamieszkał 7, Piłko. Ostatnio do 
uszu przyjaciółki doszło, że Purto zaw ią  
za bliższy stosunek z inną kobietą, a  na 
w et ma się z nią ożenić.

Pitko stanow czo temu się sprzeciw i­
ła. tembardziej, że cały majatek P ir ty  
był na nią zapisany.

W idząc jednak, że nic nie wskóra, 
umyśliła zemste i właśnie w czoraj w y- 
KonałS' ją.
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Tajemnicza zbrodnia
BR Z ES'”' L IT E W S K I RAT. — D .iia 6 

ban. na t 2rz-e kol. Brześć —  Chełm ah-ofo 
koL Dury ©ze w otJłegSości 200 m. od bndiki 
koł-ejówcj znaleŁroroo zwłoki mężczyzny 
Ze m iilezk)ulej przy zwłokach łcsiążecszk' 
woji-Jkm-ej ,irymka. ze zabity osobnik po­
chodzi ze -wsi Kam ienicy, gm. Jtm-dy. pow.

cheimi-.kiego, nr, 1 903 r. Nazwiska ledn&k 
nie ustakimi, ponieważ pierw sza. kartka z 
książeczki1 w ojskow ej była 'irydarta. Na 
zwłokach w idnieją rany, .pochodzące pra- 
wdopciofcnie od noża iub i-tuh-e.go namzędizia. 
Dochodzenie w toku.

^ r o d ^ n / l s a  t t g m ^ p d l k a
CZYŻ Nim’ MOŻNA w IN N Y SP O ­

SÓB ? —  Dochodzą do nas głosy czytelni­
ków, którzy nie bez racji sacarżą się na po­
rządki, panujące w naozym teatrze m ie j­
skim . Chodzi o to, że od pewnego < zasu 
d yrekcja  teatru  m iejskiego zaczęła prd- 
C2„ s  przedstawienia, kontrolować bilety.

K ontroli te j podlega iprzeważnie pub- 
biiczno-ść balkoru. I  otóż przeważnie, kie­
dy publiczność batkoeiu siedzi i z zacieka­
wień iem przygląda i przysłuchuje się ak­
c ji  na scenie, zjawia, isię ja k iś  pan i dość 
energicznie zaczynia żądać pokazywania 
mu biletów, ranrim em y już to, że ów pan 
:przeszkadza danej osobie, dc której się 
•zwraca, przeszkadza i odrywa cały  balkon 
■od a k c ji na scen :e  i wywołuje iry tac ję  c a ­
łe j pubUczności, która tra.ci zaciekawienie 
do odgryw m e j szituki, ma ozem bardzo du­
żo tra c i artystyi zna strona teatru  wogóle. 
Gdyby rzeczywiście chodziło o wytępienie 
„zająców‘‘, to  czy n ie  byłoby o wiele rac jo ­
nalniej wzmocnić kontroilę przy dfoswladh, 
i  n ie  przeszkadzać publiczności?

— SĄ D  DORAŹNY. —  W  dniu 21 bm. 
Są.d Okręgowy w tryb ie  doraźnym ro-zipo ■ 
m a  sprawę Bu ksatelskiego, Suchowlańykie 
go i Kiowakiego, oskarżonych. Bukszieł- 
sk i i Suchowlanski ja k o  bezpośredni wy- 
faoanaiwey zabójstw a SzmereLa Ław lera, zaś 
Kłowsiki jaiko podzega.cz do tego morau.

— Za tJóJSTW O . —  W  dniu 8 bm. o g. 
1 9 -te j przy ul. Piłsudskiego w S k ła m  w 
czacie bójki ugodzony został pu.-zez niezna­
nego -sprawcę jakiem ś 'astrem narzędziem 
Bryjew lcz Adam la t 15. —  W  droczę do 
szpitala ranny zmarł

— K R A D ZIEŻ E. —  św ierazewsit-emu 
Witoldowi, zamieszkałem u przy ul.. Skidc’- 
srkiej 12, skradziono rower m arki „Duer- 
kopp“ w artości 2w  zł.

—  Żuk owak emu A bramowi i GinzLur- 
gowi Janów , skradzione zostały różne dro 
b e rzeczy na ogól-ną w a.tośść ok. 150 zł.

Racjonalnie UlJKOwnna 
Gotówka

w deb-e kryzysu to wkład

liii KOMUNALNEJ KASI E
oszczędności p o w ia tu

GRODZIEŃSKIEGO
W ysokie oprocentow anie— csłk o - 
wite Dezpieczcńsiw o — wypłaty 

na każde żądanie.

— IR Z Ę D O W A  — W  dniu 7 hm. p. 
wojewoda S tefan  Świderski w yjechał ,na 
k ilka doń w1 spraw ach służbowych do W ar­
szawy.

—  F IA SK O  OBCHODU KO M U N IS­
TYCZN EGO. —  Obchód rocznicy rewolu­
c ji  bolszew ickiej, organizowany przez, k o ­
munistów w dniu 7 listopada, na tei er !e 
województwa Nowogródizk Lego zakończył 
•się z^pełiiiem riaskiem . Wywieszona zale­
dwie k ilkanaście sztandarów komun is Łycz- 
nych i  w  ki liku m iejscow ościach rozrzueo- 
uo lite ra t u rę komunisiyczną.

— Z E B k a N IE  o r g a n i z a c y j n e  
T-W A  POLSKO  -  ESTO Ń SK IEG O . Dnia 
10 bm. o godzince 1 8 -te j w lokalu Sekre­
tariatu  Wojewódzkiego E B W R , k  in ic ja ­
tywy Podokręg-u Zw. Strzeleckiego, odbę­
dzie się zebranie organizacyjne Towarzy­
stwa Polsko - Es-toń., kiego.

—  ZAM IERZłENIA SP O R TO W E NA 
SEZO N  ZIM OW Y W NOWOGRÓDKU. 
Z bliża jąca się zima. k tórej nadejście zw ia­
stu ją  raz po razu nietrwałe jeszcze opady 
śnieżne, zmusza czynniki sportowe, strze­
leckie i harcerskie do czynienia, odpowied­
nich przygotowań. W ięc z jean e j strony 
uruchomiona przy 3 -c ie j drużynie harce­
rzy im. M arszalka Piłsudskiego wytwor­
n a  nart. produkuje je  n a  gwałt, aby za­

opatrzyć rynek miejscowy, z drugiej zaś 
organizuje się dwa obozy zimowe, z któ­
rych jeden przy 3-cuej drużynie harcerzy 
mieć będzie ch arak ter zimowego obozu 
narciarskiego, drug" zaś przy Sekcji Łu­
czniczej Podokre.gu Zw. S ‘ rzetcckiego, bę - 
uzie zimowym © bo-sem Jucznym. Do te j tak 
ciekaw ej sprawy powrócimy jeszcze nieba­
wem, obiecano nam  bowiem dostarczyć 
bliższych szczegółów.

i

P . T K. TEL 9U
?• ątai o i a i ó c  18.1% 20.15 1 27 15 

DŹWtękOWiS?
K im  „POLONJA"

POfltO^bd *
D ni! Potężny drami: m  tle życia cyr­

kowców p. t.

A R E N A
“NAMIĘTNOŚCI

'V roLGi znakomita gwiazda Llena 
H jid i słynny pog ©tn s lwów O tŁ a ' 
^ ad o n  ze wsjjółHdztJlJtn trapy akro 
batów napowietrzny h Mrechświa te- 
wei sławy .5  URTÓN3S"— Popularna 

piosenki: ,Ty moje kobieciątko*
wsuę?* od 80 gr.

3C’na „Ą 9 0  L L 0 ,!
Dominik. 28

Film, łączący w sobie piękno, przepych, 
erotykę 1 sensicjt

Maradu
W 'Oli g ł : C j Biciford, R, Hobird i 
G. Renavani. Wartość filmn przeszło 
2 00O‘)00 dolarów, Prav.oziwe wybu- 

a  chy wulkanów.
I  WsiĘłi 70 groszy

KlfeO „P  A L * £ r
órzaszk, 18,

Czaiująca SUZY •E EN 0-, wybitny 
t'agiu Mirha* BOHREM i riarts-y
STUART w dramacie z tycia cmi- 
g^aej’ rofypkiei, otoczonych zdzlł cd 
ojczyzny zgrają przebiegłych szpiegów

„CZERWONY Blfc* ‘
(TAJEMNA NOC)

Piękna ksiązniczr* w łapach rczbe 
stwionega ma ynarza. Sensacyjny wy 

ścig samolotu z samochodem,
WSTĘP 0 3  *9 6g

jfo ft i/ K Ł -
—  UROC ZYSTOŚĆ? P R Z E N IE S IE N IA  

O b rA Z i r SW . ANTONIEGO Z KOSCIO 
ŁA  P A R A F IA L N E G O  DO KOŚCIO ŁA 
R O BERN  ARDYNSKIEGO. —  IV dniu 6 
om. Słanlm  obchrdził wieliką uroczystość 
kościelną i1 .narodową — przeniesienia cu­
downego obrazu św Antoniego iz kościoła 
p araf jaluego do pober lardyńskiego. Tuła­
czy tein obraz m a swą h isto rję  ściśle w i ą ­
zaną z h is ta r ją  narodu, gdy bot. Lem w r. 
1863 ruch niepodległościowy na L itw ie i 
K oronie został stłum iany, a wszechwładiu: 
ręka rosy jsk iego  generał -  gubernatora 
^lurawjewa podpisywała stosy dekretów, 
skazujących najw ybitn ie jszych  i najdziel- 
niie jsizych synów ojczyzny na śm tero. wy­
gnania i katorgi, wtedy w 1864 roku, n a­
stąp iły  liczne kasa.y  świątyń katolickich 
w całym  k ra ju , a specjaln ie tu n a  k re­
sach. A gdy dekret carsk ich  siepaczy dot­
knął św iątynię 0 0 .  Bernardynów v> Stom ­
mie, wierni F olacy -k ato licy  uzyskał po 
w ielkich trudach i staraniach  zezwolenie 
na wyniesienie obrazu dc niemal jedynego 
wówczas w Sł oni rasa czyż nie kościoła pa­
rafialneg o  .na Zamościu. Obra'Z +en zasiy 
nął cuaam i i łaskam i, śc iąg a jąc  olbrzym.e 
zjazdy w iernych niety lko z oowia.u, lecz 
i  z odległych m iejscow ości. Obecnie na 
rozkaz Jeg o  Eksc. ks. arcybiskupa Romu­
alda Ja  tbrzykowskiego, obraz ten. lśniący 
cały od wofc, przeniesiono na. daiw.nie m ie j­
sce do kościoła po bernardyńskiego. W u - 
rocaysśej proce.-ji prowadzonej przez ks. 
kapelana Śmiałowshiego, cziorech miejsco 
wych R9ięży niosło  piękny obraz, a za nimi 
postępował cały Stonim  katolicki. S ta ra  
św iątynia pobernardyńska mieści w swych 
pc/ężnyeh i  przepięknych inurach cudowuy 
obraz w jednym  z oocznych ołtarzy.

—  M7Y S T A W A  KÓ L M ŁODZIEŻY 
K R A JO Z N A W C Z E J B Ę D Z IE  ODROCZO­
NA. — Zapytany w dniu dzisiejszym  przez 
naszego współpracownika pan m ajo r Zie­
liński, prezes poiśktogo Towarzys” w a K r a ­
joznawczego wr Słoniime, w spraw ie pogło­
sk i o odroczę mu terminu prac młodzieży 
Krajoznawczej, oświadczyli, że w ersje te nie 
są pozbawione prawdziwości i że osobiście 
je s t  zda nia, iż ze względów lokalnych, by­
łoby wskazanem, termin, otw arcia omawia 
mej wystawy tdroezyć do okraju  'Wielkie 
go Postu.

Widzimy, że stanow isko prezesa z«,rzą 
dr. jeist identyczne z naszem.

—  DALctZE IN W E S T Y C JE  M IE JS K IE  
P o  zakończenia p rac przy ul. Żwirki, s ta ­
now iącej główną a rte r ję  m iasta, m agistrat

KINO
D Ź W IĘ K O W E

„Św iato w id**
GRODNO, Bryg!dzk» 2.

Wstęg od 75 gr. j
Nij większy i aijpotęiuiejszy diwiękowizc ilustrujący uijbardziej 
niepnwdopodobce ijed n ik  prawdziwedramiity z czasów wojny 

iwiatowej genialnego ERNESTA LUBITSCA

C Z Ł O W I E K  K T 0 R E G 0  Z 4 B I Ł E M
Lionai Barr>m ore, Philips H lm cs I Nancy Carrol |

htm
«0p*01
Iw

fu
JS1ja

SKLEP RAPJJJWY
Grodno, ui. Dominikańska 1 tei. 186 

Konto czekowe P. K. 0 . 82.157. 
na r?ty —  POLECA —

za 190 zł.
na raty

S - Ia m ^ o w y  o d b io r n ik  r e d je w y ,  z lanipam ; (P ..iL p s‘a) 
glośnikiett; akum ulaiorerc, b a te tją  anodow ą 

i s p a l e n i  antenow ym

N A  19 M IE S IĘ C Y  P O  10 Z Ł .

Va
£

&

SPORT
CO SŁYCHAĆ N O W EG O ?

E t ipa bokserska Ź A K S‘u wyj< żdża. do 
Białegostoku, aby rw  dniu 13 bm, spotkać 
się  tan. z repres en taeją  m iasta. K ierow ­
nictwo sek c ji ustaliło  następu jący  sk ład : 
S-andler, Owaj, K iaces, Juingier, Nadel i 
Piln.ik. J e s t  to < becnie n a jsiln ie jszy  skład 
Ż A K S‘u.

Ciekawe, czy białostoczanie n,ie zdobią 
takiego fig la  ja k  grednianie którzy jiuż 
dwukrotnie .adwołali mecz z Pogonią.

D nia 20 listopada br. odbędzie się w 
W ilnie mecz bokst.rsid ipam'ędzy rep ie żen­
iąc jami. W ilna i W arszawy

R eprezentacja Warsizawy posi-dac bę­
dzie tak ie  „gw)iozdj“, ja k  Seu eryni.ak i An 
ders. Ciekawy jest rewanż pomiędzy Sewe- 
ryaiakiem  a Pilnikiem .

*  * *
Dnia 4 gruidr ia. odbędą s ię  w 'Wilnie 

zawody Polska — Łotw a. Udział kilku wi­
leńskich zawodników w reprezentacji P ol­
ski je s t zapew niony.

* *  *
Sensacy jne doniesienie wpłynęło o sta­

tnio do krakowsŁ iego ZGPN. ze strony 
Podgórza, oskarżającego przemyską Polo­
nię.

W  p iśm ie swem Fodgórze podaje, że do 
jednego m jego  .pi zedsiawici-ełi zgłosił jię  
członek przem yskiej Potenii, który miał 
mu zaproponować 350 dolarów dila diniży- 
ny Podgórza za odstąpienie od dalszych 
rozgrywek o w ejście  do L ig i. Propozycja 
ta  m iała być przez Podgórze odrzucona i 
sprawą cała m c się za jąć zarząd KZOPN.

He w tern 'wszysftłciem je s t  prawdy, tru­
dnie nairazie stwierdzić. Sprawti zostanie o- 
sta tecm ie  w yjaśniona w drodze dochodze­
nia, wszczętego p n ez  krakowsicie władze 
piłkarskie. ~ “  '  (t)

DŹWIĘKOWE KINO

C S i/ IN C
Widka 47, teL 15-41

Dziś ulubienica pubłiczności, r.ositerki firnów .Preiz i  milowe ą‘ , ,L  iczkaiu kłię;i.n z t r ,  .Dri^a hu
ia j» ‘ , .Kongres tańczj*, .Liljanka chce się rozwieść*

Liijana Harvey
w najnowszym przeboju p. t.

C t U I C I f
Nid program: Ucczm»icone dcd^.ki dźwiękowe 

Początek sear.iów o g 4, 6, 8 i 10 15, w dnie świąUczne o godz. 2-ej 
_____________  Ctny od 25 eroszy.

Dźwiękowe . 
Kino

H E L I O S

P i:5  prem jercl Nieiwykły f Im rewelnyjny głośnego sowieckiego, eź^ser. M. C Jy n g s

B f O B I S T y
Bohaterką tego nieiwykłego ariydiieła j-s l premiowana gviizd> naj«iąk«se] wytwórni Parimount Si!via S ĉney 
FJtn potywiją-y siłą treści i głąboką g ą. Symf-onja p zc iy t, u;zaf,  wra*t-ń ’ m ł ś._i Nad p igram: Atrakcje dżw iętj** 

___________________________Na l-szv seics Ceny niżt.ne. — Początek o godz. 4, 6. 8 i 1C.20

Dźwiękowe kino

„P A N *1
Wielka 42, teł. 5 28

Dziś ostatni tizieńf

ULENĄ DIET.
w suoerprztboju Srzcnu o którym mówi całe 'Yiino BLilND V£NU5

Dźwiękowe kino
łSOŁLYW O O O
Mickicwicc* .22 

tei. '15-28

5 ? - ® i 4 Ą % Ś £  € * G - X ń W t E
Rodego

Dziś! N-rjpotęźuiejsze arcyddeło 
muzyczne wszystkich czasów

W rob gł. Brigida He |T1 I Jdzef Schltdecreut oraz światowej sławy orkiestra cygsńska 
Uwaga! Niektóre ronunse będą wykonane w języku rosyjskim

Nid program: atr-. cjc oźwietowe. Ceny miejsc; Parter od 49 groszy

Dźwięk jYcjr 
Kino-Te*ir

.ŚW iATO W tD *
Mickiewicza 9

U iś!
Najwlększn gwiazda 
dźwiękowego ekranu M A R L E N A  U1E T K IC H

we wjpaniatym dramacie ret. J o z e f a  S f e r n b e r g a  p. t ,f X  -  ’ 27 * (Kobieta szpieg)
_________________  Rewelacyjny przebój wszechświatowy. V/ roi, gł. męskich VitiOf Met La gle n i  Barry Kóftj n

Kino-Teatr
„ S T Y L O W Y * *

ńł.eik. 36
pi zysticpił do robot ziemnych przy targo­
wicy m ie jśk ie j, miaiDowicie urządza się  
tam  nową drogę, która łączyć bedzię ulicę 
Żwirki 3  ul. Długą. Teren, ton sta u* *atw «- 
niony, un)°możli ia ł mre.izkańcom iycn u- 
łic  pi zedosn-anie s ię  w dnie tairgowe ‘na tar­
gowicę. Obecnie magistran i w tym ■wy­
padku poszedł nfe rękę ludności i pomimo 
kry zysu pracę zapoczątkował. Ponadto, o - 
becniie .pro-wadzone sa. w dalszym ciągu 
prace niad konsenc a c ją  jezdni na ulicach 
m :astia.

—  W IECZÓ R MONIITSZKOiWTSKI W- 
SŁ O N T illE . —  Staraniem  Związku P ia c y  
O byw atelskiej Kobiet w Słonimie, urządzo 
ny został weiczór ku czci śp. St. Moniuszki 
Na program  złożyło się: słowo w stępne-- 
wygłosiła p. Ju i ja  Teldżyna, przewodniczą­
ca ZPOK., w  kiórem  podkreśliła zasługi 
t.wórcyr p ieśni narodowej it streściła jego 
życie. Piękne przemówienie wzbudziła o- 
góiiii.e za interes,.rwanie publiczności i Dyło 
huczcie oklaskiwane. Dalszą część progra- 
mi’ v y p ein iły : Uw ertura ,,B a jk a “ Moniu­
szki, odegrana przez CTkiestre 79 pp., ,,Gra 
jeih’1, „Dwie żomy“ i*. , iPrrąśr'czki:“ odśpie­
wała p. A Fa'kiewaczowa soi o przy akom­
paniam encie p. Ar. Sawmoszkiew.czówny 
na furtepianie „Stary  k ap ra l" c-dśpiewał 
p. m jr . K. Dudzińsk , Arjta, chorążego z o- 
pery , H rabina" i a r ja  „H rabiny" przez p. 
m jr. Dudzińskiego i p. A. FaLkiewic,zcnvą z 
akomp orkiestry  Na część H konciertu zło­
żyły się  fragm enty  z, I I  aktu ,H alk i" przez 
pp. A. Fajikiewnczową, K  Dudizińskiego i 
S t. Cieszkowskiego,, fan taz ję  7 .H-ałki" wy 
konała orkiestra, 79 pp., a na zakończenie 
tańczono balet-m azur pod reżyser ją  p. 
Szpakowsktog-o. Akompan.iemenit fortep ia­
nowy objęła łaskaw ie p. M arja  Maliniow- 
ska. — Bogaty program i jego wykonanie 
wzbudziły wśród nader licznie (około 500 
CK-ób). zebranej publiczność5 długo niemilk 
na.ee lma.wa. i uizmanie. Soecialni-.m powadźe 
niem cieszył się mazur. Nadm ienić należy, 
że ońgan izarorzy obchodu moniuszkow­
skiego w Słonim ie, dali jedną ® nielicznych 
'imprez (cztery razy g ran a), która w całej 
pełni się udała. Da,chód ja k  nas inform u­
ją , z imprez tych, ma być przez gejtary ma 
odzież dla najuboższej dziatwy.

Zarząd Słom m -kiego oddziału ZPOK. 
składa za naszein pośrednictwem wszyst­
kim, którzy wizięli udział w przedstaw ie- 
niu, oraz tym wszystkim, którzy p r z y c w -  
ntti się do poparcia imprezy ma lak  wznio­
sły cel, staropolskie B óg  zapłać".

— K L U B  BIA ŁY C H  N IFD Ź W łFD Z I" 
RO ZM TJA S IĘ . —  Pom imo chło dów i n ie­
pogody, ilość członków , B iałych  Niedź- 
j ogody ilość członków klubu .Białych 
Niedźwiedzi" stale w zrasta. Zapytany 
orzez naszego 'korespondenta jeden z czyn 
nieiszych członków klubu, p. Rawicki o- 
śrwiadczył, że działalność klbbu narazie o- 
granicza się do kąpieli, lecz z chwilą na­
stania zimy. poza kąpielą, k tóra ma być 
wyikonyw arna w specajl.nej -mzerębli, ezłon>- 
kowie bęuą się ćwiczyć w jeździe n,a n ar­
tach, która odbj wać sie będzh w k ostju ­
rna ch kąpielowych.

Pan, R aw icki wyraził przy tern nadzieję 
że akcja hartowania organizmu, zapocząt- 
kovmna przez klub ,,B ia ły ch  Niedźwiedzi", 
znajdzie należyte zrozumienie w  'społeczeń­
stw ie i, że nieliczne grono członków nieba­
wem izacznic się powiększać. Dodatkowo 
.nas inform ują, że działalność klubu zwró- 
c 'ła  n a  siebie uwagę mieisoowvnh sfer le­
karskich.

p. t.

P L

Dziś! Najaowi-z* 100 proc. dżuiękows wichodoia sensayal Fo raz płtrwsfjf w Wilnie
Potęłny ws.hodnl dramat. Walka z irańskim Szeikiem c najpięź nejszą
Kobietę W roi. gł. OUVE BOROE I ; N0AK BEERRY.

Nad program! Monumentalny przebój wsaysikkli caasów 
T l A  M A  l a f  C 7 l f ^  J i l M C  Potężny dfłnbit ilhftrtijfąey rstafute łata panowania cirato i aaio-
U H r l H  kFr i ą w-ł E rizetiJ bolrzewlzmu. W id  gł. L/a da  Puttt » Ocn A ty* rade.

iiłeśt w pustyni
DAwiękowe kino

„ L U K "
Mickiewicz* 11

Dziś największa rewelacja produkcji filmowej Najwspanialszy f.lm świata, o którym prasa w Mecb-ś wist owa orzetfa
]zdaogłuśnle, źe .tak ieg o  filmu jeszcze me Dyło*

Dramat nadludzkiego bohaterstwa 1 wiefkiej 
m Joii i W roi gł bohaterski Jack  Hołt. i rocz« 
Fay W ray i pjryv.Ąąc» rt ilph 6 rc w ts  

Nad program: Atrakcje dźwiękowe. Początok se-esów o g. 4-ej ost. o g. 10.15 w an. świąt. < g. 1 ej.

jou uo^ iu gu ic , ło | in n ic if  w iiiiiau

STEROWIEC L. 3
NA FILMOWEJ TAŚMIE

„GEHENNA K O B IE T Y " — , J I E j M O S‘:.

Fiłlmow rakiah widzieliśmy dośi' dużo.
Przykład? „Szary dom", „W iielkijm icj- 

ss ie  ulice „Tiagedja am erjk ań ck a", „R aj 
ukradziony", „W olne dusze", ,,Nie,vini,a 
grzesianica" ltp.

W e Arszystka:h podłożem była, zgnili­
zna m oralna społeczeństwa am erykańskie­
go torb specyficzne tandycho - korupcyjnie 
tło  życia wielki wg o m iasta  w Nowym Św ię­
cie.

„Gehenna kobiety" ma itę sam ą ten­
dencję. Pod pompatycznym nieco tytułem  
ukrywa, się tu  um iejętnie podpatrzony ifirta 
gonem i  'odwiecznej k sięg i pomydek prawa.

Mfode małżeństwo niewiiuniie dostaje 
.się do więzienia. Ona skazana dożywotnio, 
on w oczekiwaniu ma powieszenie. W szyst- 
K'o świadczy przeciw mim, gdyż poza pra­
wem st-, ja  potężne wpływy podzieinmego 
św iata. W ostatn ie j n'''ema) chwili rozpacz­
liwym w ysiłkiem  udaje s ię  akaza,jym wy­
wołać rew izję wyroku i 'wydostać się na 
wolność.

O Me można w pewnym 'Stopniu mieć 
zastrzeżenia co do zadizierzg.nięcia i roz 
/ikłania ufce iiygdzie obo.k teatralności u- 

deiza również .zbyt łatana robota, reżyser­
ska, o tyle podkreślić mc leży znaczne tm- 
injteresowTanie, wyiwołane sam ą fabułą. — 
T reść je s t  stopniowana i d aje napięcie za­
równo uczuciowe, ja k  i myślowe.

Technicznie fu m  wykonano niemal bez. 
zarzutu, co je s t uwarunkowane poziomem 
i zasobem środków i s ;ł pomo-cnio.ych.

Nieco idyllicznie 'wygląda, więzienie, 
podobne raczej do luksusowego uzdrow is­
ka.. Piękny choć jakże daleki od rzeczywi­
stości. wzór! —

Syłwda Sydney ma szczęście do bandy­
tów i murów więziennych. Ciekawa ta  i 
niepowszednia aktorka ma przed sobą roz­
ległe możliwości. Niewątpliwie ujrzym y ją  
jeszcze iwt innej, ro li, bez atm osfery, która 
się elecze za n ią  od „W ielkom iejskich n- 
lic" i „Tragedj' am erykańskiej"

„Tygodini-k Param ouniu" ciekawy i u- 
rozmaioony". T ad

G A B I N E T
Racjoti&lngj kbsm«iyki leczniczej 
Wilno, Mickiewicz* 31 m. 4.

U R O D Ę
tubiCBą teosnerwuj*. doskonali, c tlśwleźr, b- 
bu“ a js j 3kazy i i raki Masaż kosaietyjsny 
twsrzy. iVla&ai ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie) Nairyski „Ho'r.,ona“ wecflń  ̂
pre*. Spuhla. Wypadanie wt. sów, lupiet. fn- 
cywiauaine nooieranie kosu.etykćw do i s i  
dnj c#ry. Ostatnie zdobycze koametvr r*- 

cjonainej.
Codziennit od g. 16—8.

W. Z. ?

iiniulHIHIIlI! 
K O N K U R S

KOMITLT ORGANicACYjNY GIE1DY ZBO
ŻOWO TOV AROWEJ I LNIAiiSKIFT

W WILNIE
ogłasza konkurs na stanowiska maKlerów przy 
sięglych.

Kwalifikacje, prawa i obowiązki maklerów 
ustalone są w Rozp. Miu. Przem. i Handlu z 
dn. 15 HI 1927 r, (Dz, Ust, Nr 32. poz. 292).

Oterty wraz z życiorysem i odpisami świe 
dectw składać n ileży do dnia 20 XI 32 d© 
biura Komitetu Organizacyjnego (Izba Prremy 
słowo - Handlowa w Wilnie, ul Ad. Mickiewi­
cza 32, pokój Nr 14).

Komitet Organizacyjny Giełdy 
Zbożowo - Towarowej i Ladarskie, 

w Wilnie

LCKWIDJkCJA LGMBARDU 
Biskupia 4.

numf śm im im lł

— PO RA C IIITYK I —  NOŻEM W 
BRZUCH. W  dniiu 2 b m. wsi D ojniaki 
gm . Darew o Hjobuis./ Dem ja r  został 
ipchnięty -ożem  w olecy przez Hlobusza, 
G izegorzu.

Ciężkfi rannego Desmjana odwieziono do 
szpitala miiędzykomuntlnego w B arano­

wiczach. a napastnika za+rzym°no.
—  C IE K A W Y  POŻAR. W  dniu 3 b. m. 

we wsi N or.osady spalił się chlew należący 
do- Jó z e fa  K<Josowśkiego. Chlew przed­
staw ia! w artość 50 z-t., a był ubezpieczony 
ula 1320 zl.

O podpalenie jes t podejrzany' sam  po­
szkodowany

Radjo wileńskie
ŚRODA 9 LISTOPADA

11,40 Przegląd prasy polskiej, komunika' 
meteorologiczny i czas; 14.55 Program dzień 
ny; 15,00 Muzyka popularna (płyty)- 15 40— 
Kumumkaty; 15*0 W ^ole piosenki (płyty)-
16.00 Audycja dla dzieci: 16.3(, Chwilka strze 
.%cJfa 16.40 „Zup j na gwoźdzm" —  odczyt.
17.00 Utwory Haydna (plyty; Słowo wstępne 
prof. Michała Józefowicza: 17 40 Juljusz KltiCs 
k jako krytyk — odczyt wygłosi Wf Arcimo 
wicz; tyyg  Program na czwartek 18,00 Mn- 
zjka lekka; 18,50 Rozmaitości; 19.00 Przegląd

tewski- 19,15 Przerwa; 19,20 Skrzynka rolni­
cza; 19.3^ Y ' świetle mmpy — nowości tea­
tralne omówi Tadiusz Łop?'ewski- 19,45 Pra­
sowy dziennik radjowy; 20.00 Muzyka lekka; 
20,30 Pogadanka t\ związku z Tygodniem A- 
kademickim; 20.50 TransrĄsja ze 169-ej Śro­
dy Literackiej tWieczoi- Karaimskiego) z sali 
Związku Literatów w Wilnie; 21.30 Transmisja 
Koncertu; 22-00 Na widnokręgu'; 22,15 Muzy 
i a; 20,40 Odczyt w języku esperanckim 22.55 
Komunikat meteorologiczny; 23.00 Muzyka ta­
neczna.

O B W I E S Z C Z E N I E
1 Urząd Skarbowy w Wilnie podaje mmej- 

szem do wiadomości publicznej, iż w dniu 
10 listopad- 1932 r. o godz. 10 rano, odbędzie 
się w lokalu Si li Licytrcyjnej III Urzędu Sker 
bowego n . Wilna przy ul. Wmgry 6 sprzedaż 
z licytac-i nydla toaletowego i leczniczego 
200 kawałków, pudru „Bocian', 200 pudelek- 
■u0 fakonów perfun.; 120 terniometrów i 50 
klg. w-azeliny amerykańskiej oszacowanych na 
kwotę zł. I.b80,

Zajęte mienie oglądać można w dniu i 
mieiscu sprzedaży w godzinacl mied-z.v 9.30 
a 10-tą.

Kierownik Działu Egzekucyjnego.
DIII

K O N K U R S
M agistrat m. W.m-a ogłasza ninfiejszem 

konkurs a». diuk Roicanika St-utystycznegij 
m. W ilna -za rok 1931, który m a być wy- 
drukutvan(y według wizom i w tozmiarze 
pciprzediiiiegc. Termini .noizpoczęcia druku 
.-pirzewidziany jest- ma 20 bm. Bi/:ższych in- 
form aeyj udziela C entralne B iu ro  S ta ty s­
tyczne m. W ilna —  Domimikańska. 2. T er­
min składania- ofert, -wnaa .z sumą. gw aran­
cy jn ą  w wysokości 5h0 zł., upływa iz dn>. 
15 b. m.
{..|[|[!ią.F. •fn-tjtiiHHH: ll|||iliilllllll!lllll>ii<i'i|till||||>ii,lliiilhiimihft![tl(limit]l!lt 

O BW IESZCZEN IE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 5-go 

rewiru |uljan Mościcki, zamieszkały w Wilnie 
przy til. Wileńskiej Nr. 25 m. 10 zgodnie z art. 
1030 U.P.C, podaje do wiadomości publicznej 
że w- dniu 14 listopada 1932 r. od godz 10 
rano, w Wilnie, przy ul Rydza Śmiglc-go Nr. 
17 odbędzie się sprzedaż z licytacji należące­
go do Jocliy Dawidzon majątku ruci >i:y> 
składającego się z maszyny do wyral) -fią tc-- 
rebek papierowych, oszacowanego i 
zl. 14,240 — na zaspokojenie preter j' S?i;>
my Dawidsona w sumie zi. 13350 — : «r--»C55.“ 
tanii i kosztami z aktu obligu.

Komornik Sądowy {. M ' ’
l,)l|l|lii!llli!l!l||llll|||||||||llllllllllłl!llllllllllliljlilllllllllllllllli!lllllllllliiiiiui,.!;r.'!!ii;il 

O G Ł O S Z E N I E  
Komornik Sądu Grodrkiego w Wilnie re­

wiru i-go 'zamieszkały w Wilnie przy ul. Si“- 
rakowskiego 44 na zajadzie art. 1U30 U.P.C 
ogłasza, że w dniu '5  listopada 1932 r. od go­
dziny 10 rano w Wilnie przi ul. Wielkiej C6 
w sali licytacyjnej firmy R. Wojewódzki od­
będzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należącycli do firmy L. Berensztejn 
i S-ka“ składających się z materjalów, osza­
cowanych na sumę zl. 1687.

Komornik W. Matuchniak 
ni!l!lllllll!IIUI!lll!lllllllll!IIIIIIIIIIIIIUIIIlll!IIIIU!lllll!lllllll!IIIIIIIIIHIillllllinilllll!ll'| 

O G Ł O S Z E N I E  
Komornik Sądu Grodzkiego u Wilnie 

X rewiru, tamieszkaly przy ul. Wiwulskiepo 
Nt. fc m„ 28, na zasadzie art. 1036 UPC ogła­
sza, że dnia 14 listopada i932 r ad godz 10 
zrana w aomu przy ul. Boltupskicj pod Nr. 14 
odbęozie się licytacja ruchomości, należących 
do dłużnik; Gencela Guberskiego, składających 
się z urządzenia mieszkaniowego, oszacowa­
nych aa sumę zł. 600

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.

Komornik Sądowy J. Fiediaj.

O BW IESZC ZEN IE  
I. Urząd Skarbowy m. Wilna podaj*, ni- 

niejszem do wiadomości publicznej, iż w dniu 
10 listopada 1932 r. o godz 1( rano, odbędzie 
się w lokalu Sali licytacyjnej III Urzędu S ,ar 
bowego m. Wilna, przy ul. Wigry 6 sprzedaż 
z licytacji: 115 tuz. m dla toaletowego. 80 
flakorow perfum, 20 flakitnów wody kolon- 
skiej, 30 'u> pudru „Diwina", 20 tuz. proszki 
do zębów; 10 tuz. pasty do zębów, 10 tu: 
mydełek do zębów i 6 dużych flaszek wody 
kolońskiej — fryzjerskie! cszacow mych na 
...otę zf. 1,128 —  (jeden tysiąc sto dwadzie­

ścia osiem -Jotych) mleżąc ch do B-i i Arma- 
nowskich na ookrycie zaległych należności 
skarbowych

Zajęte mienie ogladac można w dniu t 
miejscu sprzedaży w godzinach między 9,30 
a 10-tą.

Kierownik Działu Egzekucyjnego.

^■fl&SR** de o.tcrzenta
u /  r ® U  ro iy k ó w  d*, ru ien l*

r at Nr. 37!Ot> S-z k<3 
&*$! łek, trytiKów,v*lków; pt. 

*kO/r 1 t p. Nie nu źe się 
zepsuć niijay. L e ^ a  i ł . 3 .  

^ Rfprezt ntacji

J P & I  | 7  A  M  ł  m  k it*k r»  15 
• «» vis » yż» noi. Gtorg-s

DOKTOR

-tlUfiiOKliCZ
horoby weneryczne — 
kórne i moczoplciowe 
WIELKA 21, tei. 921 
od 9 — 1 i 3 — 8 ‘ 

W.Z.P. 23.

M I E S Z K A N I A
do Wjiiaję.ia g pnk-j 
jowe na p»rt-*rze i tu 
piętr.-e z wygodami 
— Gfańiki 6 spytać u 
dozór .-y

M lesŁ k ń !n ,
2 pelto;- z kucbn 
wyi.sjęci*. Dowit 
się B aP sfock* 6 
i ećzifunie od 3 f 
do 4 30

O r G f n s b e r g  ,  „  r  <> i
choroby skórne wenc- ■ . . ® '*  *  ■ Y
ryt zne i .noczopiciowe. ś ■
Wii„net-* a nd 8  > Scieir d0 wynajęcia -Wnenska 3, 0 ^ 8 - - ^  1 M.(:kiewicza ^2 m. 58.

W  L ite w s k ie j  
L e s .n ic y

przyjmuje ltkarz den- 
tysta Kędzierska

od 9 -2  
Ceny minimalne

iiU P M C
i EP k z l u ó .

«Tyyrrrry-rTł^wrw' %
A U T O B U S

itipimy. Szkaplerna 4. 
telęi 19-11.

D y p I  a m o w a n a
nam z ycielka -nużyła — 
tic/f-r.ita Śliwińskiego - 
daje lekcje gry fortepia 
r v ei
z.vgmur towska 4 — 10

P o s i y ^ y j ą

SZCZĘNIĘTA INTELIGENTNA
rasowe ŚetTer^ '-"lawę- U6ZC*w.a szuka pasany 
raki angielskie czarne u
do sprzedania: Ulica Pod 1778.
Antokolska 35 m. 1.- - ~ 1 _ M|||~  ~ 
Oglądać od godziny 4 
do 7.

Lokale
M I E S Z K A  A I A

DO 'YYNAJECIA
z 6 i 3 pok z Wj-go- 
dami.— Ul. Jasińskiego 
nr. 7.

P O K Ó J
umeblowany, lub be.? 
mebli oddam osobit in 
teligentnej, samotnej - 
Wszystk'e wygody -■- 
Ul. W. rohulanka 22 
m. 3, Oeiadać od g 
12 do 4 pp.

OSOBA 
INTELIGENTNA 

ślep* i seborone-t* — 
najzupełniej optssrcił- 
u* tyjąc* 14 tylits j 
taski uczciwej OseĘ 
która ją te. jitrcraai-gł 
swego zs^obko sWEe- 
muje, dzit wela a g.r- 
moe. — Proszę o LA 
danie oliar pod hien 
P. dc Redskcji «•

M 1 E S Z K  A N I E  
DO WYNAJĘCIA 
2 pokole i 5 orko! 

Sł®:ka 17 o d 3 - 5 p p .

BWWWBBHai
Zguby

LEGITYMACJĘ *
USB nr 6026 wydaną 
przez Dzitk anat P ra w a  

Nauk SpotecznycL 
na imię Marii Akselrod 
unieważnia się.

M I E S Z K A N I E
3  - pokojowe z ogr-t-  P O P :fe K A J C ”";
kiem. Cbocimska 48. - »  * *  gą ant*
Dowiedzieć sie: Za oek S  H S
Portowy 4 — I * 5

W ydaw ca: Stanisław Mackiewicz. Drukarnia wydawnictwa „SŁOW A- Redaktor w .-z. W itold TatarzyftśfeŁ


